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V Zjazd Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej rozpoczął obrady

W poniedziałek, 11 bm. rozpoczęły się w Warszawie 
obrady V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Zjazd ten — to podsumowanie wielkiej ogólnonaro­
dowej, trwającej przez szereg miesięcy debaty na temat 
dorobku kraju i życia partii w ubiegłych 4 latach. W opar 
ciu o Tezy zjazdowe, przeprowadzoną nad nimi dyskusję 
i tysiące zgłoszonych wniosków i postulatów, Zjazd na­
kreśli program działania partii na najbliższe lata i wy­
tyczy kierunki dalszego rozwoju naszej ludowej ojczyz­
ny.

Jest to Zjazd wielkiej, maso 
wej partii rządzącej, stojącej 
blisko ćwierć wieku u steru 
Polski Ludowej. W szeregach 
ponad 70 tys. jej organizacji 
podstawowych, skupiony jest 
najbardziej wartościowy ak­
tyw, najlepsza kadra naszego 
społeczeństwa.

Na Zjazd wybrano 1764 de­
legatów, reprezentujących 2- 
milionową rzeszę członków i

Na zdjęciu: prezydium i frag­
ment sali obrad podczas przemó­

wienia Władysława Gomułki.
CAF — Czarnogórski — telefoto

podobnie jak cała Warszawa 
— odświętnie udekorowane. 
Flagi biało-czerwone i czerwo­
ne napisy, transparenty, pla­
katy polityczne, podkreślające 
wielką wagę Zjazdu w życiu 
partii i całego narodu.

Stopniowo wypełnia się wiel 
ka Sala Kongresowa. Poszcze­
gólne delegacje wojewódzkie 
zajmują miejsca w swoich sek

Dokończenie na str. 2

Spotkanie 
W. Gomułki 

z delegatami 
zagranicznymi

Bezpośrednio przed otwar­
ciem obrad V Zjazdu PZPR, I 
sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka wraz z członka 
mi kierownictwa PZPR spot­
kał się z delegacjami zagra­
nicznych partii komunistycz­
nych i robotniczych.

PAP

WONIACH

Obrady V Zjazdu PZPR. Na zdję­
ciu: w sali obrad, od lewej: E. 
Gierek, R. Strzelecki, Z. Kliszko, 
J. Cyrankiewicz, M. Spychalski, J. 
Cedenbal, T. Żiwkow, W. Ulbricht, 

L. Breżniew.
Telefoto

Refleksie z sali z;azdowej

W kręgu spraw wielk'ch
Od specjalnego wysłannika „Głosu“

Pięknie odrestaurowana 
Sala Kongresowa Pała­
cu Kultury i Nauki po­

witała delegatów bielą ścian 
i sklepień oraz czerwienią o- 
bić foteli. Czerwień i biel sta­
nowią też główny akcent de­
koracji prezydialnego podium, 
ponad którym dominują nakła 
dające się na siebie dwie fla­
gi - nasza narodowa i czer­
wona. Na ich tle portret Leni­
na - wodza międzynarodowej 
rewolucji.

Przed godziną 9 poszczegól 
ne delegacje zajęły miejsca 
w sali obrad. Ucisza się po­
woli gwar blisko dwóch tysię­
cy głosów w oczekiwaniu 
wielkiej chwili.

Zrywa się burza oklasków 
gdy do sali obrad wchodzi 
Władysław Gomułka, a za 
nim sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew, I se­
kretarz KC SED Walter Ul- 
bricht i kierownicy delegacji 
innych bratnich partii z Europy, 
Azji, Afryki i Ameryki. Śpiew 
„Międzynarodówki” staje się 
sygnałem rozpoczęcia prac 
Zjazdu. Od tej chwili zgroma­
dzeni w sali delegaci znaj­
dować się będą w kręgu 
spraw wielkich, mających de­
cydujące znaczenie dla życia 
całego narodu.

Wprowadził ich w ten krąg 
referat sprawozdawczy Komi­
tetu Centralnego PZPR wygło­
szony przez Władysława Go­
mułkę. Z dokonanej przez 
przywódcę naszej partii oceny 
osiągnięć gospodarczych, prze 
glądu sytuacji politycznej świa 
ta, a także spraw wewnątrz­
partyjnych - przebija prawda, 
że ojczyzna nasza w swym no­
wym, sprawiedliwym historycz­
nie kształcie może budować 
swą pomyślna przyszłość i wy­
korzystać swą dziejową szansę 
tylko w zespoleniu ze światem 
socjalistycznym i światowymi 
siłami postępu.

Partia przybyła na Zjazd z 
ogromnym dorobkiem, które­
go podsumowaniem był wy­
głoszony przez Władysława 
Gorrtułkę referat. Nasz socja­
listyczny ustrój wyrównuje sto­
pniowo ogólne warunki bytu 
i szanse życiowe wszystkich lu 
dzi pracy. Dąży do zapewnie­
nia ogólnonarodowej eduka­
cji i jednolitej kultury, opie­
rając się na bogatym dzie­
dzictwie historii ojczystej i 
twórczym wysiłku dnia dzi­
siejszego.

Suma osiągnięć ostatniego 
czterolecia jest dodatko­
wym mandatem moralno- 
politycznym partii do tytu­
łu przywódcy klasy robot­
niczej i przewodniczki całego 
narodu. Jej historyczną zasłu­
gą jest, że pojęciom — oj­
czyzna, patriotyzm i socjalizm 
nadana została potężna i 
osobiście przeżywana przez 
każdego siła atrakcyjna. Dziś, 
kiedy tak widoczne jest po­
parcie dla partii, wyrażone w 
dni marcowe jednolitą posta­
wą klasy robotniczej i chło­
pów, wsi, dokumentowane 
ogólnonarodową dyskusją nad 
Tezami oraz czynem zjazdo­
wym, a obecnie wartami pro­
dukcyjnymi - nowych treści 
nabrało pojęcie patriotyzm, 
rozumiane jako troska i wal­
ka o taki kształt ojczyzny, któ­
rego miarą najważniejsza jest 
praca i jej owoce. A w sferze 
spraw międzynarodowych — 
ścisłe zespolenie naszego kra­
ju ze światem socjalizmu i 
aktywne oddziaływanie na po­
stępowy bieg dziejów ludzko­
ści.

W pierwszym dniu Zjazdu 
sformułowane zostały ogólne 
wytyczne życia wewnętrznego 
kraju i ieao polityki zagra- 
nicznei. Bedo one w dysk"<ii 
rozwijane i przekładane na ję­
zyk 'odziennych naszych 

i spraw, zadań i potrzeb.
FELIKS BltOS 

kandydatów partii; 850 spo­
śród nich — to robotnicy i 
chłopi. 62 proc, wszystkich de­
legatów jest pochodzenia ro­
botniczego.

Na Zjazd przybyły liczne de­
legacje partii komunistycz­
nych — reprezentowane są 
partie wszystkich państw 
członków Układu Warszaw­
skiego oraz innych krajów soc 
jalistycznych; obecne są dele­
gacje partii komunistycznych 
i robotniczych z krajów kapi­
talistycznych Europy zachod­
niej, także z Azji, Afryki i obu 
Ameryk.

Zjazd obraduje w sali 
PKiN, w tej sali, gdzie odbyły 
się już dwa poprzednie — III 
i IV Zjazd PZPR.

Jest godzina 8,00. Nadjeżdża 
ją pierwsze autokary i samo­
chody przywożące delegatów i 
gości zagranicznych. Na czele 
delegacji wojewódzkich orga­
nizacji partyjnych stoją pierw­
si sekretarze KW.

Pałac Kultury, ulice prowa­
dzące do Sali Kongresowej —
Na zdjęciu: delegaci woj. po­

znańskiego w sali obrad.
CAF— Surowiec — telefoto

Wipfnam

Wałki w pobliżu strefy 
zdemilitaryzowaneji w delcie Mekongu

Jak donosi Agencja France Presse, w niedzielę na teryto­
rium Wietnamu południowego doszło do zaciętych walk. 
Koncentrowały się one głównie w pobliżu strefy zdemilita­
ryzowanej oraz w delcie Męko ngu.

W pobliżu miasta Quang 
Ngai na partyzancką minę na­
jechał samochód z żołnierzami 
sił reżimowych. W wyniku wy 
buchu 15 żołnierzy zostało za­
bitych, a 7 rannych. Tego sa­
mego dnia partyzanci ostrzela 
li z moździerzy stanowiska nie 
przyjaciela w pobliżu miasta 
Can Tho. Sześciu żołnierzy nie 
przyjacielskich zostało zabi­
tych. W mieście Da Nang, w 
rejonie którego znajduje się 
największa baza amerykań­
ska, w jednej z restauracji eks 
plodowała bomba plastikowa, 
powodując śmierć dwóch żoł­
nierzy sajgońskich.

Do wymiany ognia między 
oddziałami partyzanckimi a 
wojskami nieprzyjaciela do­
szło również w niedzielę po 
południu w odległości 5 km na 
południe od strefy zdemilitary 
zowanej. Partyzanci ostrzelali 
tam stanowiska amerykań-

Sprawozdanie
KC PZPR w formie 

książkowej
Dokument partyjny „Spra­

wozdanie Komitetu Central- 'i 
nego oraz zadania partii w 
dziedzinie umacniania socja- ■ 
lizmu i dalszego rozwoju Pol- । 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej” ukaże się w • pełnym ' 
brzmieniu wydany przez „Try il 
bunę Ludu” w formie książko I; 
wej. Sprzedaż w kioskach | 
„Ruchu” (PAP) 

skiej piechoty morskiej w po­
bliżu miejscowości Can Lo. 
Kilku Amerykanów zostało 
rannych. Do walk doszło rów­
nież w północnej prowincji 
Quang Ngai.

Lotnictwo amerykańskie nie 
przestaje kontynuować wzmo­
żonych nalotów na prowincje 
południowowietnamskie.

PAP

Udaremniono spisek 
na życie Niwna

Amerykańska opinia publiczna 
zaalarmowana została w sobotę 
wieczorem wiadomością o przygo­
towywanym spisku na życie pre­
zydenta elekta Richarda Nixona.

W Brooklynie we wschodnie.] czę 
ści Nowego Jorku policja areszto 
wała trzy osoby podejrzane o u- 
dział w spisku mającvm na celu 
zgładzenie Richarda Nixona wv- 
branego w dniu 5 listopada na 
przvszłego prezvdenta USA Aresz 
towanym skonfiskowano broń, 
która mieli sie posłużyć.

Na wniosek prokuratora Broo­
klynu sad tei dzielnicy wydał na­
kaz pozostawienia w areszcie do 12 
listopada trzech podejrzanych o 
udział w przygotowywaniu spisku. 
Sa to z pochodzenia Jemeńczycy: 
43_letni Ahmed Ragen Namer i 
dwaj ieero synowie — 18-letni 
Abdo i 22-letni Hussein. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami na 
północy i wschodzie opady. Tem­
peratura maksymalna od 4 stopni 
na północy do 10 na południu.

Dzisiaj drugi dzień obrad 
V Zjazdu PZPR. Cały na­
ród z uwagą śledzi prze­
bieg dyskusji, żywo intere­
suje się głosami delegatów 
swoich województw. Bo też 
podejmują oni problemy 
niezwykle ważkie dla ca­
łego kraju, dla dalszego roz 
woju naszej Ojczyzny.

Powierzywszy swojej re­
prezentacji udział w Zjez- 
dzie, klasa robotnicza Wiel 
kopolski trwa na stanowi­
skach roboczych i sumien­
ną pracą dokumentuje wo­
lę budowy socjalizmu, wolę 
tworzenia — pod przewod­
nictwem PZPR — Polski 
silnej, nowoczesnej, współ­
pracą ściśle zespolonej z in­
nymi krajami socjalistycz­
nymi.

W licznych zakładach za­
ciągnięto warty zjazdowe, 
dodatkową pracą zwiększa­
jąc produkcję towarów ryn 
kowych, eksportowych i in 
westycyjnych. Tam, gdzie 
zakończono już realizację 
zobowiązań produkcyjnych 
i społecznych — podejmo­
wane są nowe czyny, wyty 
czane są nowe nadprogra­
mowe zadania na cześć V 
Zjazdu partii.

124 warty produkcyjne, w 
których uczestniczy 1200 
pracowników, zaciągnięto 
w „Pomecie”. 63 pracowni­
ków Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego 
w Poznaniu pełni warty in 
dywidualne, nie licząc wart 
zaciągniętych przez całe 
brygady. Ogółem w poznań 
skich ŻNTK, w tym wiel­
kim ruchu zjazdowym 
uczestniczy bez mała 2 000 
osób. Nie pozostały w tyle 
Poznańskie Fabryki Mebli, 
gdzie na czas trwania Zjaz 
du załoga zorganizowała 
warty w licznych wydzia­
łach.

Ponad 65 min. zł warto­
ści ma dodatkowa produk­
cja zakładów zrzeszonych 
w Zjednoczeniu Przemysłu 
Ziemniaczanego —■ nie li­
cząc zobowiązań z innych 
dziedzin, których wartość 
sięga 13 min. zł. Zaciągnię­
to również warty produk­
cyjne.

Poznańskie Zakłady Far­
maceutyczne „Polfa” dały 
w wyniku realizacji zobo­
wiązań dodatkową produk­
cję specyfików wartości 
1 370 tys. zł, a m. in. więk­
szą ilość „glucovitu”, środ­
ków uspokajających itp.; w 
trakcie realizacji jest zobo 
wiązanie zaoszczędzenia 
500 000 mb. jelit przy wyro 
bie catgutu. Dotychczas 
oszczędności tego importo­
wanego surowca wynoszą 
180 000 mb. (z)



Spotkanie w Pradze z okazji 
51 rocznicy Rewolucji Październikowej V Zjazd PZPR rozpoczął obrady

Dokończenie ze str. 1

Korespondenci PAP w Pradze, red. red. S. Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą:

W jednej z największych sal stolicy Czechosłowacji — Lu­
cerna — odbyło się spotkanie działaczy i ludzi pracy, zorga­
nizowane z okazji 51 rocznicy Rewolucji Październikowej. 
Okolicznościowy referat wygłosił członek prezydium Towa­
rzystwa Przyjaźni Czechosłowacko-Radzieckiej, W. David.
Zebrani gorąco przyjęli prze 

mówienie gen. . S. S. Marty- 
rosjana — bohatera Związku 
Radzieckiego. Uczestnipy ze­
brania na zakończenie wysto­
sowali list, zawierający pozdro 
wienia dla prezydenta CSRS 
L. Svobody i dla KC KPCz.

Dziennik „Mlada Fronta”, o- 
publikował wypowiedź stałego 
członka partii, posła do Zgro­
madzenia Narodowego Fran­
ciszka Yodslona na ,temat zna­
czenia zbliżającego się plenum

Premier Kosygin 
przyjął McMamarę
Jak podaje agencja TASS, prze­

wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin przyjął w ponie­
działek na Kremlu Roberta McNa- 
marę. McNamara przebywa w Mos 
kwie przejazdem.

W ZSRR wystrzelono 
sondę księżycową
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 10 listopada — zgodnie z 
programem badań przestrzeni 
kosmicznej — wystrzelona zo­
stała w Związku Radzieckim 
w kierunku Księżyca stacja 
automatyczna ^Sonda-6”.

Ze stacją „Sonda-6” utrzy­
mywana jest stała łączność 
radiowa. Znajdujące się na po 
kładzie stacji aparaty i przy­
rządy działają sprawnie.

PAP

KC KPCz. Jego zdaniem, ple­
num, które rozpocznie się 14 
bm. przeprowadzi zasadniczą 
rewizję postyczniowej polityki 
przy zachowaniu głównych 
myśli plenum styczniowego i 
przy przestrzeganiu zasad pro 
cesu demokratyzacyjnego. Vod 
slon uważa, że plenum będzie 
miało decydujące znaczenie 
dla rozwoju całego kraju. Wy 
powiedział on również kilka u 
wag, zawierających zastrzeże­
nia wobec kroków podjętych 
przez państwa Układu War 
szawskiego w sierpniu br.

Jak już donosiliśmy, Urząd 
do spraw Prasy i Informacji 
przy prezydium rządu zawie­
sił na jeden miesiąc upoważ­
nienie do wydawania tygodni 
ka „Reporter”. Jak się dowia­
dujemy, prezydium Związku 
Dziennikarzy Czeskich, które 
jest wydawcą „Reporter”, za­
protestowało przeciwko tej de 
cyzji i postanowiło zaskarżyć 
ją do sądu. W kolach politycz 
nych Pragi podkreśla się, że 
tygodnik „Reporter” utrudniał 
stabilizację polityczną w kra­
ju.

Prasa czeska przyniosła 
znaczną ilość informacji na 
temat rozpoczynającego się w 
poniedziałek V Zjazdu PZPR. 
Agencja CTK w jednej ze 
swych informacji omówiła dy­
skusje przedzjazdową, powołu 
jąc się na opinię prasy war­
szawskiej (PAP)

torach. Na balkonach zasiada­
ją zaproszeni goście.

Zbliża się godz. 9 — mo­
ment otwarcia Zjazdu. Rozle­
gają się dźwięki Międzynaro­
dówki.

Władysław Gomułka wśród 
gorącej owacji zajmuje miej­
sce za stołem prezydialnym.

I sekretarz KC PZPR wy­
głasza na wstępie krótkie prze 
mówienie. Kończąc je mówca 
wymienia nazwiska członków 
centralnych instancji partyj­
nych: Aleksandra Zawadzkie­
go, Zygmunta Gmitrzaka, Oska 
ra Lange, Wita Hanke, Maria­
na Jaworskiego, Mieczysława 
Wągrowskiego, Tadeusza Głąb 
skiego, Edwarda Uzdańskiego 
i Mariana Czerwińskiego, któ­
rzy zmarli w okresie między 
IV, a V Zjazdem.

Następnie W. Gomułka wi­
ta przybyłe na Zjazd delega­
cje bratnich partii komuni-
stycznych robotniczych
przedstawicieli Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego z
prezesem NK Czesławem
Wycechem i Stronnictwa De­
mokratycznego z sekreta­
rzem generalnym CK SD — Ja 
nem Karolem Wende. Sło­
wom powitalnym W. Gomuł­
ki towarzyszą gorące oklaski. 
Szczególnie gorąco uczestnicy 
Zjazdu witają delegację 
KPZR z L. Breżniewem na 
czele.

— V Zjazd PZPR ogłaszam za 
otwarty — stwierdza W. Go­
mułka.

Udziela on następnie głosu 
I sekretarzo'wi KW PZPR w 
Opolu Marianowi Miśkiewi- 
czowi, który przedstawia de- 
lęgatom proponowaną listę 
członków prezydium V Zja­
zdu. Delegaci w głosowaniu 
jednomyślnie aprobują zapro

Przewodnictwo obrad obej­
muje członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, I sekretarz 
KW partii w Katowicach, 
Edward Gierek. Zjazd przy­
jął jednomyślnie przedstawić 
ny porządek dzienny obrad V 
Zjazdu, który składa się z 
trzech punktów:

1. sprawozdanie Komitetu 
Centralnego oraz zadania par- 
Vi w dziedzinie umacniania 
socjalizmu i dalszego rozwoju 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

2. sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej.

3. wybór Komitetu Central­
nego i Centralnej Komisji Re­
wizyjnej.

Zjazd przyjął także jedno­
myślnie przedstawiony pro­
jekt regulaminu obrad.

E. Gierek udziela głosu I 
sekretarzowi KW PZPR w 
Gdańsku — Stanisławowi Ko 
ciołkowi, który przedstawia 
wniosek w sprawie wyboru 
sekretariatu Zjazdu. Delega­
ci jednomyślnie wybierają 
15-osobowy sekretariat w 
składzie: Artur Starewicz, 
Edward Babiuch, Józef Cze- 
sak, Stanisław Kowalczyk, 
Józef Kulesza, Antoni Kuli- 
gowski, Arkadiusz Łaszewicz, 
Eugeniusz Mazurkiewicz, Ma­
rian Miśkiewicz, Stefan Ol­
szowski, Stanisław Trepczyń- 
ski, Józef Urbanowicz, Ta­
deusz Wieczorek, Tadeusz 
Wrębiak. Zenon Wróblewski.

Z kolei zabiera głos Józef 
Majchrzak, I sekretarz KW 
PZPR w Bydgoszczy, który 
zgłasza propozycję wyboru 
25-osobowej komisji manda­
towej. Zjazd wybrał komisję 
mandatową jednomyślnie.

Władysław Gomułka rozpo-

nia socjalizmu i dalszego roz­
woju Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej”.

O godzinie 17.40 W. Gomuł­
ka zakończył wygłaszanie re-
feratu sprawozdawczego.
Wśród serdecznych, długotrwa 
łych oklasków I sekretarz KC 
partii zajmuje miejsce w pre­
zydium. Przewodniczący obra­
dom premier Józef Cyrankie­
wicz udziela głosu prezesowi 
Naczelnego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go, Czesławowi Wycechowi, a 
następnie sekretarzowi gene­
ralnemu Centralnego Komite-

stancji i dużych organizacji par­
tyjnych.

Następnie A. Doliński zakomu­
nikował Zjazdowi, że działalność 
partii w zakresie kontroli prowa­
dzona była prawidłowo. Atmosfe. 
ra życia politycznego między lv 
a V Zjazdem partii przyczyniła 
się do zwiększenia szeregów par­
tii, wzrostu jej autorytetu.

Józef Kępa zaproponował 
następnie, aby Zjazd wybrał 
komisję do opracowania u- 
chwały V Zjazdu PZPR. Pro­
ponowaną listę 138-osobowej 
komisji do opracowania uchwą 
ły przedstawił I sekretarz KW
PZPR w Poznaniu Jan

tu SD Janowi Karolowi
Wendemu, którzy wygłaszają 
przemówienia powitalne.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad obejmuje I sekretarz Ko 
mitetu Warszawskiego PZPR 
— Józef Kępa. Udziela on gło­
su przewodniczącemu Central­
nej Komisji Rewizyjnej PZPR, 
Adamowi Dolińskiemu, dla wy 
głoszenia sprawozdania z dżia 
łalności CKR w okresie mię­
dzy zjazdami.

Zgodnie ze statutem partii i re­
gulaminem — stwierdza A. Do­
liński, CKR w okresie sprawo­
zdawczym objęła kontrolą pod­
stawowe zagadnienia gospodarki 
wewnątrzpartyjnej. Wnioski i u- 
wagi z tych kontroli przekazywa­
no kierownictwu partii lub od­
powiednim instancjom partyjnym. 
Kontrole CKR i terenowych ko­
misji rewizyjnych były w tym 
czasie bardziej pogłębione; po­
szerzono także ich zakres. Pozy­
tywną role spełniły zakładowe ko 
misje rewizyjne powołane przez 
IV Zjazd partii. Przyczyniły się 
one do polepszenia stylu pracy in-

Szydlak. Zjazd jednomyślnie 
wybrał komisję w proponowa­
nym składzie.

W skład komisji z naszego 
województwa weszli: Teodor 
Łaszczyński — agronom GRN 
w Rydzynie, Adam Łopatką 
— prof. UAM, Aniela Macie­
jewska — brygadzistka fabry­
ki żarówek „Lumen” w Pile, 
Władysław Markiewicz — prof. 
UAM i Jan Szydlak I sekre­
tarz KW.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja. Pierwszy zabrał głos 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach —. 
Edward Gierek.

(Skrót przemówienia za­
mieszczamy poniżej).

Na tym zakończył się pierw­
szy dzień obrad V Zjazdu 
PZPR. Zjazd wznowi prace we 
wtorek o godzinie 9 rano.

PAP

czyna wygłaszanie 
pt. „Sprawozdanie 
Centralnego oraz

ponowany skład prezydium, partii w dziedzinie

referatu: 
Komitetu 

zadania 
umacnia-

Lu^gi Longo 
opuścił klinikę

Przywódca partii komuni­
stycznej Włoch Luigi Longo, 
opuścił w niedzielę rano klini­
kę „Villa Giną” w Rzymie, 
gdzie przebywał ostatnio w 
związku ze swoją chorobą. W 
organie Komunistycznej Partii 
Włoch „Unita” w numerze nie 
dzielnym ukazał się także (po 
dłuższej przerwie) artykuł Lui­
gi Longo, poświęcony zbliżają 
cym się wyborom samorządo­
wym we Włoszech. (PAP)

Zmiana obrońcy 
w procesie Ray‘a
Na dwa dni przed rozpoczęciem 

procesu sądowego przeciwko za­
bójcy dr. Kinga podano oficjalnie 
do wiadomości, że oskarżony o- 
trzyma nowego obrońcę. Dotych­
czasowego adwokata Hanesa za­
stąpi słynny obrońca w różnych 
sprawach kryminalnych Foreman, 
który był również adwokatem Ru- 
by’ego. Zabójca przywódcy ruchu 
murzyńskiego James Earł Ray 
stanie przed sądem w Memphis w 
stanie Tennessee. (PAP)

Manifestacja 
polskości w NRF
Wymowną manifestacją poi 

skości na obczyźnie i dążeń do 
utrzymania więzów solidarno­
ści z krajem — Polską Ludo­
wą, stał się zjazd kobiecej or­
ganizacji Związku Polaków 
„Zgoda” w Niemczech zachod­
nich, który odbył się w nie­
dzielę w miejscowości Herne 
w Zagłębiu Ruhry.

W imprezie wzięło udział po 
nad tysiąc kobiet i członków 
ich rodzin. (PAP)

Przemówienie Edwarda Gierka

Nowa partia 
w Szwecji

„Partia postępu” — tak brzmi 
nazwa nowego ugrupowania poli­
tycznego, powstałego ostatnio w 
Szwecji. Według oświadczenia za 
łożycieli, partia ma się oPtęrac n« 
elementach „ludowych i liberal­
nych” oraz ma stanowić „skutecz 
na przeciwwagę socjaldemokra­
cji”. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyja^ 
ooraeowol: Jerzy Walasek.

Okres między IV a V zjaz- I 
darni partii charakteryzował 
się dalszym jakościowym wzro I 
stem naszej organizacji.

Dzięki temu wzrosła zarów­
no siła jak i zasięg oddziały­
wania 'organizacji ha całe 
społeczeństwo województwa. 
Szczególnie pozytywną rolę 
odegrał tu fakt, że wydatnie 
wzmocnił się robotniczy trzon ' 
naszej organizacji. Był on i 1 
jest tym czynnikiem, który w 
praktyce wciela w życie naj­
bardziej prawidłowy wzór de­
mokracji socjalistycznej, pole­
gający na kojarzeniu osobiste­
go zaangażowania, samorząd­
ności i ofensywnej inicjatywy 
z głęboką, świadomą dyscypli­
ną zawodową i społeczną, a w 
życiu wewnątrzpartyjnym — 
z centralizmem demokratycz­
nym i nieustępliwą, konsek­
wentną walką z wrogami so­
cjalizmu.

Całe doświadczenie 1968 r. 
wykazuje z ogromną siłą przo­
dującą rolę klasy robotniczej 
w politycznym rozwoju sytu­
acji w kraju i w życiu społe­
czeństwa.

Wzrost roli klasy robotni­
czej jest główną cechą okresu 
międzyzjazdowego. Nastąpiło 
także w tym okresie dalsze u- 
mocnienie się związków klasy 
robotniczej z inteligencją pra­
cującą, a zwłaszcza z najbar­
dziej związaną z klasą robot­
niczą inteligencją techniczną. 
Inteligencja techniczna tym 
większą rolę odgrywa, im peł­
niej utożsamia się z historycz­
nymi dążeniami,- interesami i 
ideologią klasy robotniczej. W 
tej służbie dla klasy robotni­
czej i całego narodu tkwi bo­
wiem najgłębszy humanistycz­
ny sens jej twórczej pracy, 
sens, którego jej dać nie może 
ustrój kapitalistyczny. Zresztą 
pojęcie pracy umysłowej i fi­
zycznej i pozostająca jeszcze 
odrębna klasyfikacja zatrud­
nionych, a także zróżnicowa­
nie przywilejów z tym zwią­
zane traci coraz bardziej swo­
je uzasadnienie. Dobrze się 
wiec stało, że V Zjazd na­
kreśla praktyczne środki dla 
umiany tego stanu rzeczy. Kwa 
lifikowana praca robotnika 
wvmaga bowiem niepomiernie 
większego wysiłku umysłowe­
go niż wiele rodzajów p« ac wy 
konywanvch przez pracowni­
ków zakwalifikowanych do

więzi z masami i skuteczności 
naszego oddziaływania na spo 
łeczeństwo. Takim okresem 
były wydarzenia marcowe. 
Wspólnym ich mianownikiem 
był atak na partię; próby po­
derwania zaufania klasy robot 
niczej i całego narodu do par­
tii; próby zerwania inter- 
nacjonalistycznych więzi, łą­
czących poszczególne par­
tie i narody. Inspiratorzy
tych wydarzeń rewizjo-
niści stanowili u nas małą 
liczebnie grupę. Jednakże nie 
ich liczebność decydowała o 
skutkach ich działania. Decy­
dowały o tym metody, polega­
jące na stworzeniu przez nich 
takich sytuacji i takich ukła­
dów personalnych, wskutek 
których przez długi czas trak­
towano rewizjonistów jako lu­
dzi, którzy — co prawda mylą 
się i błądzą, ale jednak — mi­
mo popełnianych błędów — 
mają na sercu dobro socjaliz­
mu, dobro Polski Ludowej. 
Skutki naszej niekonsekwen­
cji w tym względzie są nam 
wszystkim znane.

Tak np. w niektórych na­
ukach społecznych — wąskie 
grupy rewizjonistów zdołały 
skutkiem tego stworzyć sobie 
swego rodzaju patent na nie­
omylność.

Ostatnio po rozbiciu tego ro­
dzaju monopoli i usunięciu 
tych, którzy z nich korzystali, 
okazało się, że mamy wielu 
młodych, zdolnych ludzi, głę­
boko związanych ideowo z par 
tią, o bardzo wysokich kwali­
fikacjach zawodowych, którzy 
gwarantują prawidłowy roz­
wój tych odcinków działalno­
ści, które opanowywali do nie­
dawna rewizjoniści.

Mówiąc o tym, trzeba jed­
nak zdać sobie sprawę z tego, 
że jak dotąd nie rozszyfrowa­
liśmy do końca wszystkich me 
chanizmów działania grup re- 
wizwnistycznych, a zwłaszcza 
źródeł, przyczyn i warunków 
powstawania tych antypartyj- 
nych tendencji.

Chodzi mi również o to, aby

nym. Odchodzą z partii ludzie 
chwiejni, słabi, obcy ideowo. 
Zostali zdjęci ze stanowisk lu 
dzie, którzy nie zdali politycz­
nego lub zawodowego egza­
minu. Wszystkim tym ludziom 
partia nasza i klasa robotni­
cza udzieliły kiedyś kredytu 
zaufania. Ale jest rzeczą nor­
malną — co słusznie stwierdził 
towarzysz Wiesław w swym 
wystąpieniu na VIII Plenum 
KC — że partia i klasa robot 
nicza może określonym lu­
dziom ten kredyt zaufania cof 
nąć i zdecydować o potrzebie 
ich zejścia z zajmowanych 
stanowisk.

W pamiętnych i trudnych 
dniach marcowych wszystkie 
organizacje i instancje partyj 
ne, w tym również i nasza ka 
towicka organizacja partyjna, 
w sposób zdecydowany, nace­
chowany głęboką dojrzałością 
ideową zagrodziły drogę siłom 
antysocjalistycznym. Cała par 
tia w sposób jednoznaczny 
skupiła się wokół towarzysza 
Wiesława — dając wyraz te­
mu, że klasa robotnicza, na­
ród polski dysponuje partią 
zespoloną wewnętrznie, świa 
domą źródeł swych sukcesów 
i znającą dobrze przyczyny 
braków w dotychczasowej 
swej działalności; partią w 
pełni przygotowaną do pod­
jęcia takich decyzji, które 
przyczynią się do ostatecznej 
izolacji elementów reakcyj-
nych rewizjonistycznych;
decyzji, które staną się dźwig 
niami dynamizującymi proce­
sy rozkwitu socjalistycznej 
Polski.

W dalszej części przemówie­
nia E. Gierek stwierdził:

Doświadczenia ostatniego o- 
kresu ponownie potwierdziły 
zasadę, że kraje demokracji 
ludowej mogą budować i roz 
wijać socjalizm tylko we 
wspólnej więzi obozu socjali­
stycznego, którego czołową si 
łą jest Związek Radziecki.

Jakiekolwiek naruszenie tej 
zasady — o czym w sposób 
jednoznaczny świadczą fakty 
— prowadzi do ciężkich na­
stępstw i skutków, wyrażają-
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umv/łowvch. Słusznie wiec 
dąży się do zniesienia tego 
szt/icznego rozróżnienia.

W życiu narodu, w życiu 
partii bywałą okresy, które 
stają się sprawdzianem naszej

niezbędna merytorycznie
cych się wzmożonym nacis- 

któ-
słuszna walka z rewizjoniz- 
mem w partii nie zahamowała 
twórczych marksistowskich 
dróg jej dalszego rozwoju, na 
polu teorii i praktyki budow­
nictwa socjalizmu.

Jest oczywistym faktem, że 
partia zagrodziła w marcu dro­
gę elementom reakcyjnym, re­
wizjonistycznym i syjonistycz-

kiem imperialistycznym, 
ry powoduje zagrożenie 
downictwa socjalizmu.

W walce z rodzimą i 
dzynarodową reakcją, w

bu-

mię 
wał­

ce z jej agenturami, zacieś­
niać musimy nasze partyjne 
szeregi, umacniać musimy je­
dność krajów wspólnoty socja 
listyćznej. W pracy nad umac 

Dokończenie na str. 6

Prezydium V Zjazdu partii
Władysław Gomułka, Józef Cyrankiewicz, Edward Gierek, Boles- 

ław Jaszczuk. Stefan Jędrychowski, Zenon Kliszko, Ignacy Loga So­
wiński, Marian Spychalski, Ryszard Strzelecki, Eugeniusz Szyr, 
Franciszek Waniołka, Mieczysław Jagielski, Piotr Jaroszewicz, Mie­
czysław Moczar, Witold Jarosiński, Artur Starewicz. Józef Tejchma, 
Edmund Apolinarski — Budowniczy Polski Ludowej, dyrektor Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli Zwierząt Gospodarskich w Osowej Sie­
ni, woj, Zielona Góra, Włodzimierz Berutowicz — rektor Uniwersy­
tetu Wrocławskiego, Franciszka Celejewska — kierownik szkoły pod­
stawowej Suibiny, powiat Garwolin, Konrad Cichoń — mistrz huty 
„Małapanew” w Ozimku, Bronisław Miczajka — górnik kopalni „Ry- 
mer”, Łucja Deinianiuk — dyrektor Technikum Wodno-Melioracyj. 
nego. przewodnicząca Wojewódzkiej Rady Kobiet w Białymstoku, 
Czesław Domagała— I sekretarz KW Kraków, Adam Doliński — prze 
wodniczący Centralnej Komisji Rewizyjnej, Janina Dziarnowska — 
literat, sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej oddziału war­
szawskiego Związku Literatów Polskich. Alfred Fiderkiewica — we­
teran ruchu robotniczego: Alojzy Grabczyński — hutnik wielkich 
pieców Huty imienia Lenina, Henryk Jabłoński — minister pś wiaty 

„i szkolnictwa wyższego^ Wojciech Jaruzelski — minister obrony na­
rodowej, Stefan JędryszCzak — I sekretarz KW Łódź, WóJCiecb 
Jóźwiak — brukarz Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych 
w Warszawie, Józef Kaczanowicz — kapitan Żeglugi Wielkiej 
w Szczecinie, Zdzisław Kalemba — I sekretarz Komitetu Zakładowe 
go Inowrocławskich Zakładów Sodowych, Józef Kępa — I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego, Wiktor Kinecki — naczelnik Głównej 
Kwatery ZHP, Stanisław Kociołek — I sekretarz KW Gdańsk, Ta­
deusz Koseńko — górnik kopalni miedzi — Lubin, Władysław Kozdra 
— I sekretarz KW Lublin, Edmund Krawiec — robotnik Fabryki 
Samochodów Ciężarowych Starachowice, Stanisław Królik — rolnik,
przewodniczący spółdzielni produkcyjnej „Nowy Świat’ pow.
Pleszew, Władysław Kruczek — I sekretarz KW Rzeszów. Zdzisław 
Kurowski — przewodniczący Zarządu Głównego ZMW, Józef Majch­
rzak — I sekretarz KW Bydgoszcz, Władysław Markiewicz — pro­
fesor Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, Maria Milcza­
rek — przewodnicząca Krajowej Rady Kobiet Polskich przy OKFJN. 
Jan Mitręga — minister górnictwa i energetyki, Stanisław Mojkow- 
ski — redaktor naczelny „Trybuny Ludu”, prezes Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, Jan Noga — ślusarz, 
brygadzista Zakładów Cegielskiego w Poznaniu, Zenon Nowak —
wiceprezes Rady Ministrów, Jerzy Piątkowski przewodniczący
Rady Naczelnej Zrzeszenia Studentów Polskich, Władysław Piła- 
towski — I sekretarz KW Wrocław, Teresa Prażniewska — robot­
nica Iławskiej Wytwórni Części Samochodowych, Helena Przybysz 
— robotnica Gorzowskich Zakładów Włókien Sztucznych „Stilon”, 
Jan Puzoń — rolnik, wieś Rzeczyca Książa, powiat Kraśnik, czło­
nek Egzekutywy KP, Zbigniew Rudnicki — rolnik, wieś Lulkowo, 
powiat Toruń, Józefa Salek — I sekretarz KZ Zakładów Wełnianych 
im. Rychlińskiego w Bielsku Białej, Zdzisław Sender — zastępca 
dyrektora Dąbrowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego w Dą­
browie Górniczej, Stanisław Skrzypkowski — robotnik PGR Goł­
dap, sekretarz Komitetu Gromadzkiego, woj. Białystok. Dyonizy 
Smoleński — rektor Politechniki Warszawskiej, Józefa Sowińska — 
kontroler tkanin w Zakładach Przemysłu Bawełnianego im. Armii 
Ludowej — Łódź, Józef Spychalski — I sekretarz KM Łódź; Hen­
ryk Szafrański — I sekretarz WKW Warszawa, Jan Szydlak — I se 
kretarz KW Poznań, Józef Tkaczow — lekarz, dyrektor szpitala 
w Rzeszowie, przewodniczący okręgu ZBoWiD, działacz KPP, PPR, 
Józef Tłusty — rolnik, wieś Zębowice, pow. Olesno, Stanisław To­
maszewski — I sekretarz KW Olsztyn, Mieczysław Tomkowski — 
brygadzista PGR Biesowice, pow. Miastko, woj. Koszalin, Marian 
Tuka — rolnik, wieś Lnisno, pow. Skierniewice, poseł na Sejm, 
Władysław Twardochleb — robotnik WSK Rzeszów, Józef Użycki — 
podpułkownik WP, dowódca pułku czołgów, Franciszek Wachowicz 
— I sekretarz KW Kielce, Antoni Walaszek — I sekretarz KW szcze­
cin, Józef Zad — maszynista PKP Gdynia, Andrzej Żabiński — 
przewodniczący Zarządu Głównego ZMS.

Skład komisji mandatowej
Czesław Domagała — I sekretarz KW — Kraków, Maria Augustyn 
— nauczycielka, posłanka na Sejm PRL — Rzeszów, Zbigniew Bia- 
łecki — I sekretarz KP Iława, Maria Bytner — agronom pow. Boch-
nia, Maria Gajecka — z/ca dyrektora huty „Zawiercie”, Rudolf JU" 
żek — sekretarz KW Katowice, Stanisław Kaczmarek — tkacz Kali­
skiej Fabryki Pluszu, Stanisław Kaper — I sekretarz KP Lublin, 
Zygmunt Krzywański — przewodniczący WKZZ Łódź, Kazimierz 
Luberski — robotęik \PKP Toruń, członek KW Bydgoszcz, Aleksan- 

sekretarz KW — Białystok, Borys Mokrzy- 
iczelny Polskiego Radia — Wrocław, członem

Luberski — robotnik I 
der Młodzianowski -4 
szewski — redaktor ni

I sekretarz KP Człuchów, Zygmunt Nowa­
kowski — I sekretarz kP Wołomin^ Teodor Palimąka — zastępca kie 
równika Wydziału Organizacyjnego KC, Edward Pietrzak — I se 
kretarz KZ Fabryki Samochodów Osobowych Warszawa, Zygmu 
Piotrowski — I sekretarz KM Kielce, Jan Redłicb — I sekretarz 
Tomaszów Mazowiecki, Helena Słowikowska — zastępca dyre 
Studium Nauczycielskiego Racibórz, Zygmunt Stępień - zestęp 
kierownika Biura Spraw Kadrowych KC. Piotr Stolarek P 
wbdniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 1 
Irena Strzelecka — prezes Z w. Spółdzielni Spożywców ->SP_. ’
Stanisław Toczek — przewodniczący Rady Robotniczej fabryni 
róbów Blaszanych — Małomice, woj. zielonogórskie, Tadeusz trp 
ski — generał dywizji WP, Marian Zakrzewski — I sekre a

KW, Antoni Nowak

Stargard.



Przemówienie Władysława Gomułki na V Zjaździe PZPR
W

ładysław Gomułka 
stwierdza na wstę­
pie, że wszystko, co 
w ciągu blisko 
ćwierć wieku stwo­

rzył lud pracujący swoim ofiar 
nym trudem i wysiłkiem, wszy 
stkie trwałe zdobycze naszej 
ojczyzny, jej nowy, sprawiedli­
wy kształt społeczny, nowe nie 
naruszalne granice, dynamicz­
ny postęp gospodarczy i kultu­
ralny, jej sojusze z bratnimi 
krajami socjalistycznymi, wszy 
stko to wiąźe się najściślej z 
naszą partią i jej przewodnią 
rolą w życiu narodu, w bu­
dowie socjalizmu.

Dwadzieścia cztery lata so­
cjalistycznego budownictwa, 
przyniosły dynamiczny rozwój 
ekonomiki i spowodowały do­
niosłe przeobrażenia społeczne 
narodu polskiego. Uzyskaliśmy 
jedne z najwyższych w Euro­
pie wskaźników rozwoju eko­
nomicznego w stosunku do sta­
nu sprzed wojny. Dokumentu­
ją one, wynikającą z planowe­
go charakteru naszej socjali­
stycznej gospodarki, wyższość 
nad gospodarką kapitalistycz­
ną.
Lata wytężonego wysiłku 
partii i mas pracujących
Lata, które minęły od IV 

Zjazdu były okresem wytężo­
nego wysiłku partii i mas pra­
cujących nad dalszym rozwi­
janiem naszej gospodarki i us 
prawnianiem jej funkcjono­
wania.

W okresie tym nastąpił dal­
szy poważny wzrost potencja­
łu gospodarczego Polski Ludo­
wej. Majątek trwały w całej 
naszej gospodarce zwiększył 
się w tym czasie w przybliże­
niu o 1/4, produkcja przemy­
słowa wzrosła ogółem o ok. 50 
proc.

Obok rozwoju tradycyjnych 
regionów przemysłowych, roz­
winęły się nowe okręgi i ośrod 
ki przemysłowe na terenach 
dawniej słabo uprzemysłowio­
nych, jak np. rejon tarnobrze­
ski, płocki, puławski, legnicko- 
głogowski i koniński. Kluczo­
we znaczenie dla rozwoju na­
szej gospodarki miało zwłasz­
cza oddanie do użytku wielu no 

wych zakładów przemysło­
wych — w Hucie im. Lenina, w 
Płocku, w Pątnowie i Adamo­
wie, w Solinie w Koninie i in.

Równocześnie z tym nastąpi 
ła rozbudowa i modernizacja 
szeregu zakładów, zwłaszcza w 
przemyśle hutniczym, maszy­
nowym i lekkim.

Szczególne osiągnięcie w 
tych latach stanowi rozwój kra 
jowego górnictwa i przetwór­
stwa siarki, który wysunął 
Polskę na 6 miejsce wśród 
światowych producentów siar 
ki i na 5 miejsce wśród jej eks 
porterów oraz oddanie do eks­
ploatacji nowych pokładów 
miedzi, co wysunie Polskę do 
rzędu największych producen­
tów miedzi w Europie. Wzro­
sło o 15 min ton wydobycie 
węgla kamiennego, co przy za 
spokojeniu potrzeb kraju umo 
żliwiło również utrzymanie 
eksportu na wysokim pozio­
mie.

Udział przemysłu maszyno­
wego w ogólnej produkcji prze 
myślowej kraju wzrósł w cią­
gu ostatnich 5 lat z 24,4 proc, 
do 28,7 proc., a chemicznego 
odpowiednio z 7,4 do 9,4 proc. 
Razem więc, na te dwie gałę­
zie przemysłu, których ciężar 
gatunkowy w ekonomice jest 
jednym z najważniejszych 
sprawdzianów nowoczesności 
jej struktury, przypada u nas 
38,1 proc, całej produkcji 
przemysłowej, przy silnie żary 
sowanej tendencji do dalszego 
wzrostu tego udziału.

W okresie międzyzjazdowym 
wyraźnie się podniósł poziom 
wyposażenia technicznego na­
szego przemysłu; zwiększyła 
się wyraźnie przeciętna wiel­
kość lub moc podstawowych 
urządzeń produkcyjnych.

Wspólna polityka rolna 
PZPR i ZSL zapewniła dal­
szy rozwój rolnictwa. Główne 
zadania nakreślone przez IV 
Zjazd partii w zakresie rolnic 
twa są pomyślnie realizowane 
w latach 1965—1967. Osiągnę­
liśmy w porównaniu z okre­
sem 1962—1964 przyrost glo­
balnej produkcji rolnictwa o 
15,0 proc, przy czym produkcja 
roślinna wzrosła o 18,5 proc., 
zwierzęca o 9,8 proc.

Dzięki temu zdołaliśmy 
zmniejszyć uciążliwy import 
zbóż o ok. 900 tys. ton, a w 
roku przyszłym nastąpi dalsze 
jego ograniczenie. Wzrost pro­

dukcji zbóż i pasz pozwolił na 
dalsze powiększenie produkcji 
zwierzęcej.

Pomyślnie realizują zadania 
IV Zjazdu Państwowe Gospo­
darstwa Rolne.

Decydujące znaczenie w wy 
konaniu zadań w zakresie pro 
dukcji rolnej mają rosnące do­
stawy środków produkcji. Re­
alizacja planu nasiennego za­
pewnia pełne zaopatrzenie roi 
nictwa w kwalifikowany ma­
teriał siewny.

W ciągu całego okresu do­
skonalono politykę ekonomicz­
ną państwa w dziedzinie rol­
nictwa zgodnie z uchwałami 
Zjazdu. Podniesiono rentow­
ność produkcji zbóż, ziemnia­
ków, produkcji zwierzęcej, 
wprowadzono powszechną kon 
traktację zbóż.

Syntetycznym wyrazem roz­
woju gospodarki jest wzrost 
wytworzonego dochodu naro­
dowego o 37 proc., przy czym 
tempo tego wzrostu było szyb­
sze niż pomiędzy III a IV Z jaz 
dem partii. Wynosiło ono 6,5 
proc, przeciętnie rocznie. Do­
tychczasowy rozwój naszej go 
spodarki wskazuje, że ogólne 
zadania ilościowe w dziedzi­
nie wzrostu produkcji prze­
mysłowej, wymiany z zagrani­
cą oraz dochodu narodowego 
na lata 1966—70, będą wyko­
nane, a na niektórych odcin­
kach nawet przekroczone. Zja­
wiskom tym towarzyszyła rów 
nież pewna poprawa ogólnej 
ekonomicznej efektywności po 
tencjału produkcyjnego.

Wzrosła też nieco ogólna e- 
fektywność realizowanych in­
westycji przemysłowych. Le­
piej realizuje się w ostatnich 
latach plan oddawania inwe­
stycji do użytku, nie nastąpiła 
natomiast widoczniejsza po­
prawa stanu ich przygotowa­
nia.

W zakresie specjalizacji i ko 
operacji oraz na odcinku ryt­
miczności produkcji i propor­
cji w zatrudnieniu nie uzyska­
no widocznego postępu; nie o- 
siągnięto założonego tempa 
wzrostu wydajności pracy w 
przemyśle.

Nie osiągnięto założonych w 
planie 5-letnim proporcji po­
między wzrostem produkcji 
przedmiotów spożycia i środ­
ków produkcji. W warunkach 
szybszego niż planowano wzro 
stu pieniężnych dochodów lud­
ności — niedostateczny roz­
wój produkcji wyrobów rynko 
wych stał się powodem pew­
nych napięć w sytuacji rynko­
wej. Stąd przezwyciężenie dys 
proporcji pomiędzy wzrostem 
produkcji środków wytwarza­
nia i wyrobów rynkowych ura 
sta— obok problemów zrówno 
ważenia bilansu płatniczego — 
do najważniejszych zadań na­
szej polityki gospodarczej.

Wzrost dochodów 
zmiany struktury ludności

Systematycznie podnosił się 
w ubiegłym 5-leciu poziom ży­
cia ogółu ludności, dochody ro 
sły jednak przede wszystkim 
dzięki wyższemu przeciętnemu 
zatrudnieniu w rodzinie. W u- 
biegłym 5-leciu powstało pra­
wie 1,4 min nowych miejsc pra 
cy — źródeł zarobkowania dla 
licznych zastępów młodzieży. 
Wytyczone w uchwałach IV 
Zjazdu zadanie stworzenia w 
ciągu bieżącej 5-latki 1,5 min 
nowych miejsc pracy będzie 
wykonane z nadwyżką.

Dochody nominalne ludności 
utrzymującej się z pracy w go 
spodarce uspołecznionej, łącz­
nie ze świadczeniami społecz­
nymi w przeliczeniu na jedną 
osobę, wzrosły o 31 proc., zaś 
dochody realne — po potrące­
niu 9 proc, podwyżki kosztów 
utrzymania, jaka nastąpiła w 
tym okresie — o około 20 proc.

Równocześnie realne docho­
dy ludności rolniczej, przezna 
czone na konsumpcję i budow­
nictwo mieszkaniowe wzrosły 
ogółem o 18 proc., a w przeli­
czeniu na 1 osobę o 19 proc.

Regulacjami płac pracowni­
ków gospodarki uspołecznio­
nej objęto w latach 1964—68 
ok. 6,5 min osób, a łączny 
koszt tych regulacji w skali ro 
cznej wynosi 13 mld zł. W re­
zultacie przeciętna płaca no­
minalna netto, która w 1963 r. 
wynosiła 1.711 zł miesięcznie, 
wzrosła w br. do około 2.059, 
a przeciętna płaca realna sza­
cunkowo o około 10 proc. Po­
nadto dochody poza fundu­
szem płac — z tytułu funduszu 
zakładowego, premii eksporto­
wych,’ zasiłków rodzinnych i

chorobowych oraz innych wy­
nagrodzeń nie objętych fundu­
szem płac, wzrosły w tym o- 
kresie w przeliczeniu na 1 za­
trudnionego — z 305 do 348 zł 
miesięcznie.

Poprawie uległa sytuacja co 
raz liczniejszej rzeszy renci­
stów zwłaszcza w następstwie 

wprowadzenia w życie I etapu 
programu powszechnej pod­
wyżki rent. W okresie 5 lat wy 
płaty na renty wzrosły o 60 
proc. Przeciętna renta zwięk­
szyła się w tym okresie o po­
nad 200 zł miesięcznie, tj. o o- 
koło 30 proc.

Wydatki bieżące z budżetu i 
funduszów przedsiębiorstwa 
na usługi socjalno-kulturalne 
(w tym również na wyżywie­
nie i leki w szpitalach, stypen 
dia itp) wyniosą w 1968 r. w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca 
3.273 zł rocznie, tj. o 40 proc, 
więcej niż w 1963 r.

Dzięki wyższym dochodom 
rodzin pracowniczych nastąpił 
dalszy wzrost spożycia pod­
stawowych artykułów żywnoś­
ciowych i przemysłowych.

Powiększyły się o przeszło 
1/3 rozmiary budownictwa mie 
szkaniowego w miastach. W o* 
statnim 5-leciu oddano do użyt 
ku około 1,9 min izb mieszkał 
nych, tj. o 34 proc, więcej niż 
w poprzednim 5-leciu,.co jed­
nak nie mogło jeszcze zaspo­
koić ostrych potrzeb w tej dzie 
dżinie.

Okres od poprzedniego Z jaz 
du cechuje intensywny roz­
wój oświaty. Rozwinęło się 
szkolnictwo średnie i wyższe. 
Liczba studentów jest dziś o 
przeszło 42 proc, większa niż 
w roku 1963. Znacznej popra­
wie uległa ochrona zdrowia.

Ludność zamieszkała w mia 
stach po raz pierwszy przekro­
czyła 50 proc, całej ludności 
kraju, stawiając jtym samym 
nasz kraj w rzędzie państw 
zurbanizowanych.

Zatrudnienie w gospodarce 
uspołecznionej powiększyło się 
o 18 proc. W całej gospodarce 
poza rolnictwem, łącznie z go­
spodarką nieuspołecznioną, pra 
cuje obecnie prawie 10 min o- 
sób. Ludność utrzymująca się 
ze źródeł pozarolniczych zwię­
kszyła się do prawie 70 proc, 
całej ludności kraju.

Szeregi klasy robotniczej po 
większyły się o 800 tys. ludzi, 
przy stałym i szybkim podno­
szeniu stopnia wykształcenia i 
poziomu kwalifikacji. Zasadni 
cze szkoły zawodowe oraz szko 
ły przysposobienia rolniczego 
ukończyło 1.090 tys. osób.

Wzrosła liczebność inteligen 
cji socjalistycznej; przybyło 
140 tys. ludzi z wyższym wy­
kształceniem i ponad milion ze 
średnim, ogólnym i zawodo­
wym wykształceniem; o 1/3 
zwiększyła się liczba pracow­
ników inżynieryjno - technicz­
nych w przemyśle i w budow­
nictwie, o około 25 proc, wzro 
sły kadry nauczycieli.

Tak więc ogólny obraz roz-

woju ekonomicznego kraju 
w okresie międzyzjazdowym 
jest pozytywny. W naszym ży­
ciu gospodarczym dają jednak 
o sobie znać także istotne trud 
ności, a zwłaszcza niedostate­
czny wzrost produkcji dóbr 
spożycia, wynikający w dużym 
stopniu z niedostatecznych

Czyn ten nabrał nie spotykane 
go dotychczas rozmachu i stał 
się ruchem powszechnym.

Mówca — w imieniu Zjazdu 
partii — przekazuje najserde­
czniejsze słowa podziękowania 
wszystkim ludziom pracy, któ 
rzy podjęli Czyn Zjazdowy.

Założenia rozwoju gospodar­
ki narodowej na lata nadcho­
dzącej 5-latki — powiedział na 
stępnie Władysław Gomułka 
— posiadają obecnie charakter 
jedynie kierunkowy.

Dalszy postęp \ 
w uprzemysłowieniu 

krają
Podstawowym zadaniem 

przyszłego planu 5-letniego 
jest dalszy wszechstronny roz­
wój ekonomiczny i kulturalny 
kraju oraz wzrost stopy życio­
wej ludności.

Zakładamy, że w okresie lat 
1971—75 dochód narodowy 
wzrośnie o ok. 36,0 procent, to 
jest w tempie zbliżonym do o- 
siąganego w bieżącej pięciolat 
ce. W 1970 r. ok. 53,0 procent 
wytworzonego dochodu naro­
dowego będzie pochodzić z 
przemysłu (łącznie z rzemio­
słem), natomiast w 1975 r. u- 
dział tej gałęzi gospodarki 
zwiększy się do ok. 58,0 pro­
cent.

U podstaw tych proporcji le 
ży zakładany na lata 1971—75 
wzrost produkcji przemysłu o 
45—47 procent, co oznacza śre 
dnioroczny wzrost o ok. 8 pro­
cent.

W rezultacie realizacji tego 
zadania nastąpi dalszy, poważ 
ny postęp uprzemysłowienia 
kraju, wyrażający się zarówno 
W zwiększeniu produkcji, jak 
również w istotnym unowocze 
śnieniu jej struktury. Produk­
cja przemysłowa powinna być 
szybciej rozwijana w tych ga­
łęziach, w których możemy o- 
siągnąć najkorzystniejsze 
wskaźniki ekonomiczne i przy 
spieszyć postęp techniczny.

Tempo wzrostu produkcji 
przemysłu maszynowego i che 
micznego będzie większe niż 
całego przemysłu. Szybciej 
wzrastać będzie również hut­
nictwo metali nieżelaznych.

zdolności produkcyjnych prze­
mysłu oraz — stałe napięcie w 
bilansie handlu zagranicznego, 
niedostateczny wzrost społecz­
nej wydajności pracy, niedosta 
teczna efektywność działalno­
ści inwestycyjnej.

Przezwyciężenie tych istot­
nych napięć i dysproporcji sta 
nowi w najbliższym okresie 
czasu podstawowe zadanie par 
tii w dziedzinie gospodarczej.

Trzeba przegrupować 
siły i środki

Końcowe lata obecnej pięcio 
łatki traktujemy jako okres 
przegrupowania sił i środków, 
mający na celu przygotowanie 
do realizacji na szerszą skalę 
zadań dalszej rozbudowy i re­
konstrukcji gospodarki nagro­
dowej, jakie stawiamy w per­
spektywie lat najbliższych.

Zamierzamy uzyskać w la­
tach 1969—1970 wzrost docho­
du narodowego o ok. 12 pro­
cent. Spożycie z dochodów oso 
bistych wzrośnie w bieżącym 
5-leciu o 26—27 procent, a 
więc wzrost ten będzie nieco 
wyższy od ustaleń planu.

Bardzo poważne znaczenie 
dla rozwoju gospodarczego kra 
ju w nadchodzących latach bę 
dzie miało właściwe ukształto 
wanie tempa i struktury obro­
tów handlu zagranicznego. Za­
kłada się zwiększenie eksportu 
w 1969 r. i w 1970 r. przecięt­
nie rocznie o około 8 procent. 
Będzie to czołowym zadaniem 
przemysłu w tym okresie.

Dla wykonania zakresu rze­
czowego budownictwa miesz­
kaniowego w latach 1969—1970 
i szeregu nie cierpiących zwło­
ki zadań inwestycyjnych, na­
kłady inwestycyjne ogółem w 
gospodarce narodowej osiągną 
poziom nieco wyższy w porów 
naniu z pierwotnymi ustalenia 
mi na lata 1969—1970.

W okresie lat 1969—1970 
wzrost produkcji globalnej 
przemysłu zakłada się na ok. 8 
procent średnio rocznie, w tym 
produkcja środków wytwarza­
nia powinna wzrastać o niecałe 
9 procent, a produkcja przed­
miotów spożycia o ok. 6,5 pro­
cent. W dalszym ciągu szcze­
gólną uwagą musi być otoczo­
ny rozwój rolnictwa.

Zadaniem załóg wszystkich 
przedsiębiorstw jest wzmoże­
nie wysiłku, aby zadania pla­
nu 5-letniego zostały nie tylko 
osiągnięte, ale przekroczone. 
Rozumie to dobrze nasza kla­
sa robotnicza i dała temu wy­
raz w Czynie Zjazdowym.

nicznego.
Przewiduje się, że ogólny 

fundusz spożycia w następnej 
5-latee wzrośnie o ok. 27—29 
proc., a więc nieco szybciej niż

Zakładamy, że dochód naro­
dowy przeznaczony do podzia­
łu wzrośnie o ok. 35 proc., to 
jest w tempie nieco wolniej­
szym od dochodu narodowego 
wytworzonego. Wynika to prze 
de wszystkim z potrzeby 
zmniejszenia zadłużenia zagra

cy Gospodarczej, osiągnąwszy 
określony poziom uprzemysło­
wienia, doskonalą system za­
rządzania gospodarką narodo­
wą i jej planowania, upatrując 
w tym jedną z ważnych prze­
słanek podniesienia efektywno 
ści gospodarowania. Dążymy 
do umocnienia roli centralne­
go planowania przede wszyst­
kim na drodze ściślejszego o- 
parcia go na podstawach nau­
kowych, a jednocześnie do wy­
posażenia go w większym stop 
niu w dźwignie i bodźce eko­
nomiczne kosztem ogranicze­
nia ilości dyrektywnych naka­
zów planu. Jak stwierdziliśmy 
w tezach przedzjazdowych, za 
mierzamy w ciągu najbliż­
szych lat doprowadzić do stwo 
rżenia jednolitego, wewnętrz­
nie zgodnego systemu ekonomi 
cznego. Jednolitość nie ozna­
cza jednakowych rozwiązań 
dla wszystkich działów i gałęzi 
gospodarki narodowej oraz dla 
wszystkich przedsiębiorstw, 
niezależnie od ich wielkości i 
funkcji. Przeciwnie, należy u- 
względnić specyfikę poszcze­
gólnych działów i gałęzi 
gospodarki narodowej, a 
nawet poszczególnych branż i 
do tej specyfiki dostosować 
konkretne rozwiązania w syste 
mie ekonomiczno-finansowym 
i w metodach planowania. Jed 
nocześnie pamiętać musimy o 
tym, aby sprzyjały one i toro­
wały drogę obiektywnie- uza­
sadnionemu procesowi koncen 
tracji produkcji i zwiększania 
serii, produkowanych wyro­
bów. Umiejętność wyboru wła 
ściwych kierunków produkcji i 
inwestycji oraz koncentrowa­
nia środków i sił na tych wy­
branych kierunkach, powinna 
cechować planowanie gospo­
darcze na wszystkich szcze­
blach.

Kierując się tymi przesłań-' 
kami, będziemy w ciągu naj­
bliższych lat dążyli przede 
wszystkim do usprawnienia 
funkcjonujących w naszej go­
spodarce instrumentów ekono­
micznego oddziaływania na 
pracę zjednoczeń i przedsię­
biorstw. Ważną rolę w tym za 
kresie powinna odegrać refor­
ma cen artykułów zaopatrze­
niowych oraz maszyn i urzą­
dzeń.

W okresie od IV zjazdu na­
stąpił w Polsce szybki wzrost 
nakładów na prace badawcze i 
rozszerzenie bazy kadrowej i 
materialnej placówek nauko­
wych i wyższych uczelni. Na­
kłady na badania wzrastały w 
latach 1961—1967 dwukrotnie 
szybciej niż dochód narodowy 
i podobne tempo wzrostu zo­
stanie utrzymane w okresie 
najbliższego planu 5-letniego. 
Ponad 80 proc, środków wydat 
kowano na badania i prace roz 
wojowe związane bezpośrednio 
z przemysłem i innymi działa­
mi gospodarki narodowej, a o- 
koło 20 proc, na badania w 
dziedzinie nauk społecznych, 
ścisłych, medycznych itp.

Uchwały instancji partyj­
nych wielokrotnie podkreślały 
konieczność stałego wiązania 
wzrostu nakładów na badania 
z podnoszeniem efektywności 
placówek naukowych. Należy 
doskonalić metody obliczania 
efektywności ekonomicznej ba 
dań stosowanych w oparciu o 
ocenę rzeczywistych korzyści 
wynikających z wdrożenia wy 
ników prac badawczych do pra 
ktyki gospodarczej. Wielkiego 
znaczenia nabiera wybór kie­
runków i węzłowych proble­
mów, decydujących o rozwoju 
gospodarki.

Rozwijając nadal własny po 
tencjał badawczy należy jedno 
cześnie kontynuować i uma­
cniać współpracę naukową z 
bratnimi krajami socjalistycz­
nymi.

W miarę rozwoju gospodar­
czego wzrasta znaczenie han­
dlu zagranicznego dla całości 
naszej gospodarki narodowej. 
W latach 1971—1975 konieczne 
jest zwiększenie importu w 
tempie co najmniej takim, jak 
w bieżącym 5-leciu. W obro­
tach handlu zagranicznego co 
raz większą rolę odgrywać bę­
dzie wymiana gotowych wyro­
bów przemysłowych.

Rozwój specjalizacji produk 
cji eksportowej powinien być 
nastawiony przede wszystka# 
na rynki krajów zrzeszonych

Ciąg dalszy na s**. 4

w bieżącej pięciolatce. Będzie 
kontynuowana polityka zmie­
rzająca do utrzymywania w 
zasadzie równomiernego wzro­
stu konsumpcji klasy robotni­
czej i chłopów.

Przewidujemy wzrost zatrud 
nienia w następnym 5-leciu w 
gospodarce uspołecznionej o 
ok. 1,6 min osób, a wraz z go­
spodarką nieuspołecznioną po­
za rolnictwem — o ok. 1,8 min 
osób. Wydajność pracy w prze 
myślę wzrastać powinna rocz­
nie o 5—6 proc., a w budownic 
twie o 5 proc.

Wzrost nakładów inwestycyj 
nych szacuje się na 38—40 
proc, w porównaniu z nakła­
dami inwestycyjnymi w bieżą­
cym 5-leciu. Przewiduj emy na 
dal nieco szybsze tempo wzro­
stu nakładów na inwestycje 
produkcyjne niż na inwestycje 
nieprodukcyjne. Nakłady inwe 
stycyjne w rolnictwie powinny 
wzrastać co najmniej w tym 
samym tempie jak nakłady w 
całej gospodarce narodowej. 
W zakresie inwestycji produk 
cyjnych największe tempo 
wzrostu przewidujemy dla 
przemysłu, natomiast w zakre 
sie inwestycji nieprodukcyj­
nych — w gospodarce miesz­
kaniowej i komunalnej.

Duże znaczenie dla przy­
szłego rozwoju gospodarczego 
Polski będzie miało rozszerze­
nie wzajemnych obrotów 
państw obozu socjalistycznego 
na bazie pogłębionej specjali­
zacji i kooperacji produkcji, w 
ramach Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej.

Od szeregu lat kraje socjali­
styczne, zjednoczone w ra­
mach Rady Wzajemnej Pomo­
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w RWPG. W tych również kra 
jach należy przede wszystkim 
szukać pokrycia potrzeb na to 
wary, których produkcja nie 
będzie się nadal rozwijać w 
szybkim tempie. Polska ucze­
stniczyć będzie w coraz wię­
kszym stopniu w międzynaro­
dowym podziale pracy poprzez 
integrację w ramach RWPG. 
Pogłębienie współpracy gospo 
darczej stanowi podstawowy 
czynnik politycznej jedności 
krajów RWPG. Będziemy dążyć 
także do dalszego szybkiego 
rozwoju wymiany handlowej z 
pozostałymi krajami socjalisty 
eznymi. Wzrastającą rolę w na 
szych obrotach handlowych z 
zagranicą powinny odgrywać 
także kraje rozwijające się go 
spodarezo- Będziemy również 
nadal kontynuować wysiłki 
dla szerokiego rozwoju wymia 
ny handlowej z wysoko rozwi­
niętymi krajami kapitalistycz­
nymi.

W gospodarce paliwowo-e­
nergetycznej istotnym jest po­
krycie przyrostu zapotrzebowa 
ni a bardziej efektywnymi no­
śnikami energii. Przy utrzyma 
niu w dalszym ciągu decydują 
cej roli węgla kamiennego w 
bilansie energetycznym kraju, 
zakłada się zwiększenie zuży­
cia gazu ziemnego i paliw płyn 
nych.

Produkcja energii elektrycz 
nei powinna wzrosnąć z 55,5 
mld kWh w 1968 r. do 65 mld 
kWh w 1970 r. i 96 mld kWh 
w 1975 r.

Znacznie szybsze będzie tern 
po przyrostu wydobycia węgla 
koksującego, zwłaszcza z ko­
palń rybnickiego okręgu węglo 
wego. Udział wydobycia węgla 
koksującego z tych kopalń w 
ogólnym przyroście produkcji 
węgla kamiennego wyniesie 
ok. 40 proc.

Założenia rozwoju hutnictwa 
przewidziane w bieżącym pla 
nie 5-letnim zostaną zrealizo­
wane, a w niektórych asorty­
mentach poważnie przekrocz© 
ne. W roku 1970 produkcja sta 
11 wynosić będzie 11,5—11,7 
min ton 1 będzie wyższa od za 
łożeń planu pięcioletniego o 
200—400 tys ton.

Bezwój bazy sorowcawaj
Podstawowym założeniem 

rozwoju hutnictwa metali nie­
żelaznych powinno być efekty 
wne wykorzystanie zdolno­
ści produkcyjnej kopalń mie 
dzi oraz dalsze unowocześnie- 
aie przemysłu cynkowego. No 
we kopalnie miedzi, na których 
budowę wydatkowano dotych 
czas przeszło 8 min zł dostar­
czać będą w roku 1970 — 4 
min ton rudy miedzi. W roku 
1970 produkcja cynku wynosić 
będzie 233 tys* ton; dzięki opa 
nowaniu produkcji w nowo u- 
ruchomionej hucie aluminium 
w Koninie, zużycie aluminium 
w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca w roku 1970 osią­
gnie poziom ok. 3,8 kg.

W przemyśle maszynowym 1 
elektrotechnicznym konieczne 
jest tworzenie w najbliższych 
latach specjalizowanych wy­
twórni elementów, podzespo­
łów i zespołów maszynowych 
zarówno branżowego jak i o- 
gólnego zastosowania. Rozwój 
bazy kooperacyjnej przemysłu 
powinien odbywać się przede 
wszystkim przez wprowadze­
nie nowych technologii, jak 
również automatyzację proce­
sów wytwórczych. Produkcja 
■wyrobów zaliczanych do bran­
ży automatyki przemysłowej 
powinna wzrosnąć w latach 
bieżącej 5-latki o ok. 2,5 raza.

Przyszły plan 5 letni będzie 
okresem intensywnego rozwo­
ju petrochemii. Przerób ropy 
naftowej w 1968 r. wyniesie o- 
koło 5,7 min ton i wzrośnie do 
około 7,5 min ton w 1970 roku.

Poziom produkcji tworzyw 
sztucznych w kraju — w po­
równaniu z poziomem osiąga­
nym w krajach rozwiniętych 
— jest zbyt niski. W obecnej 
5-latce podjęto szereg kroków 
zmierzających do zwiększenia 
produkcji tworzyw, a w nastę­
pnej 5-latce ma ona być pod­
wojona.

W 1975 roku produkcja włó 
kien chemicznych (a zwłaszcza 
syntetycznych) zostanie zwię­
kszona prawie dwukrotnie w 
porównaniu z 1970 rokiem.
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Zakładany ogólny poziom 
inwestycji w gospodarce naro­
dowej stwarza potrzebę zwię 
kszenia produkcji budownic­
twa w latach 1969—1970 o oko 
ło 14 proc., a w 1975 r. o około 
33—35 proc, w porównaniu z
1970 r. Moc produkcyjną budo­
wnictwa należy jednak rozwi­
nąć szybciej, a mianowicie o 
ok- 38—40 proc., stwarzając w 
ten sposób niezbędną rezerwę. 
Szczególnie ważna jest rozbu­
dowa przedsiębiorstw specjali­
stycznych. Rosnące zadania w 
dziedzinie wykonawstwa inwe 
stycji przemysłowych, szybszy 
aniżeli w bieżącym 5-leciu 
wzrost budownictwa mieszka­
niowego wymagają intensyw­
nej rozbudowy potencjału pro 
dukcyjnego przedsiębiorstw re 
sortu budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych. 
Należy również rozwijać przed 
siębiorstwa remontowo-budo­
wlane. W latach 1969—1975 pod 
stawowym zadaniem budownic 
twa powinno być wydatne 
skrócenie cykli budowy 1 dal 
sza obniżka kosztów realizowa 
nią obiektów oraz podniesienie 
jakości wykonawstwa.

Bab zarleeza
iWa petrzeb ra!wletwa

Dla zapewnienia dalszego roz 
woju naszego rolnictwa niezbę 
dne jest zwiększenie dostaw 
odpowiednich środków pro­
dukcji, a przede wszystkim na 
wozów sztucznych, traktorów, 
narzędzi i maszyn rolniczych. 
W latach 1969—1970 przemysł 
wyprodukuje 94 tys. szt. cią­
gników (do tego dochodzą cią 
gniki z importu) i wiele in­
nych maszyn.

W bieżącym planie 5-letnim 
realizowany jest wielki pro­
gram produkcji nawozów azo­
towych. Przekazuje się do e- 
ksploatacji zakłady azotowe w 
Puławach, buduje się zakłady 
azotowe we Włocławku.

Rozbudowa przemysłu nawo 
zów sztucznych pozwoli na 
wzrost nawożenia mineralne­
go.

Zarówno w obecnym Jak i 
w przyszłym planie 5-letnim 
przewiduje się znaczny rozwój 
produkcji środków ochrony ro 
ślin do wysokości zaspokajają­
cej pełne zapotrzebowanie oraz 
poprawę ich struktury asorty­
mentowej.

Analiza rezerw produkcyj­
nych rolnictwa po IX Plenum 
KC ujawniła poważne nierów­
ności w rozwoju poszczegól­
nych powiatów, wsi i go­
spodarstw. Rezerwy te należy 
jak najszybciej wykorzystać 
we wszystkich grupach gospo­
darstw.

Konieczność dalszej moderni 
zacji materialno-technicznej ba 
zy rolnictwa, wzrost popytu na 
usługi maszynowe i inne po­
trzeby inwestycyjne wsi i rol­
nictwa uzasadniają utrzymanie 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa, 
jako ważnej dźwigni unowocze 
śnienia gospodarki chłopskiej*

Naczelnym zadaniem w pro 
dukcji roślinnej jest osiągnię­
cie trwałej samowystarczalno­
ści w produkcji zbóż oraz wy­
datne zwiększenie zbiorów 
pasz Jako podstawy wzrostu 
produkcji zwierzęcej.

Coraz większą rolę w postę 
pie całego rolnictwa, a przede 
wszystkim w towarowej pro­
dukcji podstawowych artyku­
łów rolnych spełniać będą 
PGR. Główną uwagę powinny 
one koncentrować na powię­
kszaniu produkcji zbóż, żywca 
wołowego i mleka. Inwestycje 
w PGR powinny wzrastać szyb 
ciej niż w całym rolnictwie.

Zespołowy park traktorowy 
kółek rolniczych liczy obecnie 
około 70 tys. sztuk. Nadal na­
leży rozwijać i umacniać mię- 
dzykółowe bazy maszynowe, 
które już obecnie skupiają oko 
ło 30 proc, ogólnej ilości tra­
ktorów.

Rosnące zadania przypadają 
spółdzielczości wiejskiej w 
dziedzinie usług produkcyj­
nych, handlowych, finanso­
wych i transportowych. Kółka 
rolnicze na wsi, związki za­
wodowe w PGR i służba rol­
na powinny uznać, jako jedno 
z głównych swych zadań — 
podnoszenie kultury rolnej, 
szerzenie wiedzy zawodowej, 
upowszechnianie postępowych 
metod agrotechniki, przygoto­
wanie młodzieży do pracy w 
zawodach rolniczych.

Temu też służyć powinien 
rozwój szkolnictwa w zakre­

spożycia na rzecz wzrostu u- 
działu artykułów pochodzenia 
przemysłowego.

Wzrost zatrudnienia i silne 
zwiększenie grupy ludności w 
wieku 20—29 lat spowoduje po 
ważny wzrost zapotrzebowa­
nia na odzież, obuwie i inne 
artykuły przemysłowe, a także 
na mieszkania, meble oraz 
wszelkiego rodzaju usługi. Za­
spokajanie tych potrzeb będzie 
wymagało wydatnego przesu 
nięcia środków inwestycyj 
nych do gałęzi pracujących na 
potrzeby rynku.

Istnieją pewne napięcia na 
rynku, wynikające z niedosta­
tecznego wzrostu dostaw nie­
których asortymentów towa­
rów. W Jatach 1971—1975 wi­
nien nastąpić wyraźny postęp 
w likwidacji tych braków.

Ważne zadanie stoi przed 
przemysłem motoryzacyjnym. 
Przemysł ten obok znacznego 
wzrostu produkcji samocho­
dów ciężarowych i autobusów 
powinien wydatnie zwiększyć 
dostawy samochodów osobo­
wych. Dostawy te w latach 
1969—1970 wyniosą łącznie ok. 
70 tys. sztuk, w tym polskiego 
„Fiata 125 p” — ok. 22 tys. 
sztuk, natomiast w następnym 
5-leciu wyniosą łącznie oko­
ło 350 tys. sztuk z tego oko­
ło 300 tys. sztuk polskiego 
Fiata. Przemysł motoryzacyj­
ny powinien również zapewnić 
produkcję części zamiennych 
oraz rozwinąć obsługę tech­
niczną i remontową samocho­
dów.

Poważnym, nabierającym co 
raz większego znaczenia, czyn­
nikiem wzrostu stopy życiowej 
jest rozwój usług. Duża rola 
przypada tu spółdzielczości, 
która powinna też rozszerzyć 
produkcję artykułów rynko­
wych. Również podstawowym 
zadaniem rzemiosła powinno 
być koncentrowanie się na roz 
szerzaniu i rozwoju usług dla 
ludności, szczególnie na wsi 
i w małych miastach.

Rozwój budownictwa miesz­
kaniowego oraz wzrost usług 
komunalnych stanowią ważny 
czynnik wzrostu stopy życio­
wej społeczeństwa.

Dyskusja przedzjazdowa wy 
kazała, że ustalona w tezach 
na V Zjazd partii dolna grani 
ca rozmiarów budownictwa 
mieszkaniowego wymaga zaan 
gaźowania znacznych środków 
inwestycyjnych. Nastąpi zwię­
kszenie programu rzeczowego 
budownictwa mieszkaniowego 
w porównaniu do przewidywa 
nych wyników obecnej 5-latki 
(licząc w izbach) o ok. 28 proc. 
Ponieważ przewiduje się po­
nadto zwiększenie przeciętnej 
powierzchni użytkowej miesz­
kań, oznacza to wzrost po­
wierzchni w budownictwie 
mieszkaniowym o 31 proc. Pro 
gram zakłada zwiększenie ilo­
ści budowanych mieszkań w 
przeliczeniu na 1000 mieszkań 
ców z ok. 5,8 w r. 1967 do ok. 
8,0 w roku 1975. Mimo to nie 
wszystkie jeszcze potrzeby 
mieszkaniowe będą mogły być 
zaspokojone do r. 1975.

Budownictwo indywidualne 
powinno stanowić główną for 
mę zaspokajania potrzeb miesz 
kaniowych ludności na wsi i 
w małych miasteczkach.

Budownictwo spółdzielcze po 
winno objąć swą siecią wszy­
stkie miasta. Spółdzielczość 
mieszkaniowa powinna m. in. 
zapewnić do r. 1975 mieszkania 
dla wszystkich członków zare­
jestrowanych do końca 1970 r. 
oraz dla tych kandydatów, któ 
rych sytuacja mieszkaniowa bę 
dzie szczególnie trudna.

W zakresie służby zdrowia 
należy nadal zapewniać niezbę 
dny priorytet rozwoju pla­
cówkom przemysłowej służby 
zdrowia, rozbudować sieć pla­
cówek lecznictwa otwartego i 
znaleźć skuteczne formy powią 
zania przychodni i ośrodków 
zdrowia ze szpitalnictwem.

W latach 1969—1970 nastą­
pić ma ujednolicenie wielkości 
urlopów wypoczynkowych dla 
pracowników fizycznych i urny 
słowych. Projektowanym zwię 
kszeniem wymiaru urlopów o- 
bjętych będzie ok. 3,2 min ro­
botników, którzy nie posiadają 
jeszcze 10-letniego stażu pracy 
przy Czym do stażu pracy okre 
ślającego wymiar urlopu zali­
czać się będzie również okres 
nauki zawodu. Nowe zasady 
przyznawania urlopu powinny 
zrównać uprawnienia urlopo­
we robotników i pracowników 
umysłowych. W wersji przed­
stawionej w tezach zjazdo­

sie rolnictwa. Znacznie wię­
kszą niż dotychczas rolę powin 
ny odegrać w dalszym rozwo­
ju rolnictwa nauki rolnicze.

W całokształcie polityki rol­
nej coraz większe znaczenie 
ma szybkie powiększanie mocy 
produkcyjnych przemysłu spo 
żywczego. W latach 1971—1975 
przyrost nakładów inwestycyj 
nych w przemyśle rolno-spo­
żywczym powinien usunąć i- 
stniejące niedobory zdolności 
produkcyjnych i zapewnić peł 
ne wykorzystanie surowców 
oraz lepsze zaspokojenie po­
trzeb ludności i eksportu.

Wzrost gospodarki narodo­
wej w latach 1971—75 będzie 
wymagał przyspieszenia rozwo 
ju i unowocześnienia wszyst­
kich rodzajów transportu i łą 
czności. W ramach ogólnego 
wzrostu przewozów przewidu­
je się wyższy niż przeciętny 
wzrost przewozów transportem 
samochodowym, rurociągowym 
i żeglugą śródlądową. Unowo­
cześnienie struktury przewozo 
wej zwiększy udział transpor­
tu samochodowego w ogólnych 
przewozach towarowych. Do 
1975 r. powinny być już zele­
ktryfikowane wszystkie podsta 
wowe magistrale kolejowe- 
Główny nacisk w modernizacji 
trakcji kolejowej powinien być 
położony na trakcję spalinową.

W ogólnym wzroście tonażu 
floty handlowej należy zapew 
nić dostawy szybkich statków 
liniowych oraz statków o du­
żym tonażu dla przewozu ła­
dunków masowych. Konieczny 
jest rozwój morskich stoczni 
remontowych. Wzrost zadań 
przeładunkowych w portach 
morskich dyktuje m. in. potrze 
bę budowy nowoczesnych baz 
specjalistycznych głównie dla 
węgla, siarki i paliw płynnych.

Dalszej wydatnej poprawie 
ulegnie poziom kwalifikacji za 
trudnionych. Liczba pracowni­
ków z wyższym wykształce­
niem wzrośnie o ok. 180 tys., 
osiągając stan 670 tys. osób 
w 1975 r., liczba pracowników 
ze średnim wykształceniem za 
wodowym wzrośnie z ok. 1.360 
tys. w 1970 r. do 1.870 tys. w 
r. 1975, a zapotrzebowanie na 
robotników kwalifikowanych 
będzie zaspokojone w ok. 90 
proc* przez absolwentów zasa 
dniczych szkół zawodowych.

Przyrost zatrudnienia, w 
tym zwłaszcza kadry kwalifi­
kowanej, powinien być skon­
centrowany głównie w takich 
dziedzinach, które decydują o 
wzroście gospodarki narodo­
wej.

Wzrost spożycia 
zmiany przyszłego popytu

Dotychczasowe osiągnięcia w 
realizacji bieżącego planu 5- 
letniego, jak również zamierzę 
nia na jego 2 końcowe lata 
stwarzają możliwość realizacji, 
a nawet przekroczenia zadań 
planu w zakresie wzrostu spo­
życia oraz realnych dochodów 
ludności i realnych przecię­
tnych płac.

Ze wstępnych opracowań na 
następną 5-latkę wynika, że 
globalny fundusz płac zwię­
kszy się o około 34—35 proc. 
Niezbędne jest dalsze konsek­
wentne różnicowanie docho­
dów pracowniczych w zależno 
ści od indywidualnego wkładu 
pracy oraz poziomu kwalifika­
cji i stopnia odpowiedzialności 
przy równoczesnym przeciw­
działaniu wszelkim nieuzasa­
dnionym rozpiętościom zarob­
ków i wszelkiemu nieprawidło 
wemu podziałowi funduszów 
przeznaczonych dla pracowni­
ków. Wzrost przeciętnych real 
nych dochodów konsumpcyj­
nych ludności chłopskiej uzy­
skiwanych z gospodarki rol­
nej powinien równać się wzro 
stowi przeciętnych realnych 
płac. Będzie to oznaczało dal­
szą, konsekwentną realizację 
przez nasze ludowe państwo za 
sady równomiernego wzrostu 
stopy życiowej w mieście i na 
wsi.

Realizacja zamierzonego 
wzróstu dochodów ludności o- 
znaczać będzie rozszerzenie i- 
stniejącego popytu oraz dalsze 
strukturalne zmiany potrzeb 
materialnych społeczeństwa. 
Dlatego należy zapewnić możli 
wość zaspokojenia wzrastają­
cych potrzeb ludności w zakre 
sie wysokowartościowych pro 
duktów rolnych; wydatnie 
przyspieszyć wzrost produkcji 
przedmiotów spożycia (tzw. 
grupy B); ulepszyć strukturę 

wych założono, że zrównanie 
to dotyczyć ma tylko praco­
wników umysłowych rozpoczy 
nających pracę po wprowadzę 
niu w życie nowych zasad urlo 
powych, a wszyscy inni praco 
wnicy umysłowi zachowają do 
tychczasowe uprawnienie do 
1-miesięcznego urlopu bez
względu na staż pracy. W 
świetle dyskusji przedzjazdo- 
wej sprawę tę należy poddać 
rewizji.

Zasada podziału pracowni­
ków na fizycznych i umysło­
wych, w zakresie uprawnień 
urlopowych, świadczeń socjal­
nych i w ogóle prawa pracy 
stała się politycznym i społecz 
nym anachronizmem. Ustawo­
we uprawnienia i obowiązki 
pracowników należy ujednoli­
cić bez względu na charakter 
pracy.

Zrównanie pracowników u- 
mysłowych i fizycznych w za­
kresie podstawowych prawpra 
cowniczych i wynikających z 
nich świadczeń socjalnych w 
zasadzie może nastąpić tylko 
na bazie globalnej sumy wy­
płat, jakie z tego tytułu otrzy 
mują obecnie obydwie grupy 
pracowników. W odniesieniu 
do urlopów pracowniczych 
proces niwelacji różnic musiał 
by trwać 10 lat, a jeśli chodzi 
o zasiłki chorobowe i inne do­
tychczasowe uprawnienia pra­
cowników umysłowych, to pro 
ces taki musiałby się rozcią­
gnąć na lat kilkadziesiąt. Kon­
cepcja taka jest nie do przyję 
cia również ze względów prak 
tycznych.

Ujednolicenie praw pracow­
niczych stawiamy jako gene­
ralną zasadę. Nie oznacza to 
jednak, że np. prawa nauczy­
cieli, czy pracowników nauki 
muszą być pod każdym wzglę 
dem takie same, jak np. pra­
wa pracowników administra­
cji państwowej, czy pracowni 
ków przemysłowych. W uza­
sadnionych przypadkach mogą 
i powinny mieć miejsce pewne 
zróżnicowania poszczególnych 
grup zawodowych. Zasada uje 
dnolicenia praw pracowni­
czych powinna jednak zakła­
dać, że w poszczególnych dzia 
łach gospodarki narodowej, w 
poszczególnych gałęziach prze 
mysłu, uprawnienia wszystkich 
zatrudnionych tam pracowni­
ków powinny być jednakowe. 
Zróżnicowania wynikać tam 
mogą przede wszystkim ze sta 
źu pracy. Wydaje się rzeczą 
słuszną, aby np. nowe normy 
wypłat zasiłków chorobowych 
powiązać ze stażem pracy, po 
dobnie jak normy urlopów 
pracowniczych.

Zmiany rozpoczniemy od u- 
nifikacji norm urlopów pra­
cowniczych i zgodnie z zapo­
wiedzią zawartą w tezach zjaz 
dowych nowe normy urlopowe 
powinny być wprowadzone w 
życie w ciągu 2 lat, poczyna­
jąc od 1969 r. Unifikacja po­
zostałych praw pracowniczych 
znosząca podział na pracow­
ników fizycznych i umysło­
wych stanowić będzie kolejne 
zadanie, które powinniśmy roz 
wiązywać sukcesywnie po ro­
ku 1970.

Ka’ały zmierzać 
de skrócenia czasu pracy

W następnym 5-leciu należy 
przystąpić również do skróce­
nia czasu pracy.

W okresie najbliższych dwu 
lat dokończone zostanie skró­
cenie czasu pracy dla zatrud­
nionych w warunkach szkodli 
wych i uciążliwych dla zdro­
wia i równocześnie 4-brygado 
wy system pracy znajdzie za­
stosowanie we wszystkich dzie 
dżinach produkcji o ruchu cią 
głym.

W okresie następnego pla­
nu 5-letniego, tj. w latach 
1971 — 1975 stoi przed nami 
zadanie powszechnego skraca 
nia ustawowego tygodnia pra­
cy w gospodarce narodowej. 
Uwarunkowane jest to jednak 
znacznym usprawnieniem or­
ganizacji pracy wewnątrz 
przedsiębiorstw, podniesieniem 
wydajności i likwidacją nie­
uzasadnionej pracy godzi­
nach nadliczbowych. / Skracać 
czas pracy zamierza .się stop­
niowo.

Następnie Wł. Gomułka o- 
mówił sytuację społeczno-poli­
tyczną w kraju. Wszechstron­
ny, .socjalistyczny rozwoj na­
szego kraju odbywa się w wal 
te klasowej, która w okresie 
od IV Zjazdu uległa zaostrze­
niu — mówił Wł. Gomułka — 

Siły prawicy społecznej { 
współdziałające z nimi ugru­
powania rewizjonistyczne pró 
bowały w naszym społeczeń­
stwie siać zamęt ideologiczny 
i dezorientację polityczną.

Najostrzejszym wyrazem 
konfliktu politycznego z siła­
mi antysocjalistycznymi były 
wydarzenia marcowe. Fali de­
monstracji niektórych środo­
wisk studenckich postawiła ta 
mę klasa robotnicza, która w 
całym kraju zdecydowanie po 
parła politykę partii. Z głosem 
robotników współbrzmią! pro­
test wsi polskiej, uchwały wie 
lu organizacji społecznych, 
związków zawodowych, stówa 
rzyszenia dziennikarzy, inży­
nierów i techników oraz in­
nych.

Wydarzenia marcowe ponow 
nie uwydatniły w sposób do­
bitny, że klasa robotnicza speł 
nia przodującą rolę w naro­
dzie, że jest ona decydującą si 
łą polityczną w kraju, główną 
ostoją władzy ludowej.

Przeciwnicy ustroju socjali­
stycznego dobrze zdają sobie 
sprawę z tego, iż socjalizm za 
korzenił się w świadomości 
mas pracujących tak głęboko, 
że otwarte wystąpienie prze­
ciw jego podstawom społecz­
no-ekonomicznym jest pozba­
wione szans. Dlatego też skru 
pulatnie ukrywają rzeczywi­
sty sens i cele polityczne dzia 
łań pod osłoną haseł „napra­
wy socjalizmu” czy „demokra 
tycznego socjalizmu”. Głów­
nym sprzymierzeńcem tych sił 
antysocjalistycznych i reak­
cyjnych stał się rewizjonizm.

Z^akzaoie rewizytami 
jedsym z aaczalwyah 

zato partii
Rewizjonizm ma zaplecze w 

postaci nawarstwień dawnego, 
burżuazyjnego sposobu myślę 
nia i stosunku do interesu spo 
łecznego w różnych kręgach 
społeczeństwa, zwłaszcza wy­
wodzących się z licznego nieg- 
dyś w naszym kraju drobno­
mieszczaństwa. Dziedzictwo 
przeszłości historycznej, bur- 
żuazyjno-obszamiczej Polski 
międzywojennej, a nawet okre 
su rozbiorowego, nie zostało 
do końca przezwyciężone i 
wiera jeszcze określony wpłyx 
na postawę części społeczeń­
stwa, a zwłaszcza na pewne 
kręgi inteligencji. W niektó­
rych środowiskach znajduje 
to wyraz w reliktach nac­
jonalistycznych, w czoło­
bitności wobec zachodu i 
mieszczańskiego stylu życia, w 
egzoizmie i sobkostwie, w dą­
żeniu do łatwego urządzania 
się kosztem społeczeństwa, w 
anarchistycznym stosunku do 
władzy, w braku dyscypliny 
społecznej i państwowej.

To zaplecze rewizjonizmu od 
radża się i reprodukuje pod 
naciskiem systemu kapitalisty 
cznego, który wszelkimi środ­
kami udziela poparcia wewnę 
trznym siłom antysocjalistycz 
nym. Dlatego zwalczanie rewi 
zjonizmu i innych sił antyso­
cjalistycznych pozostaje jed­
nym z naczelnych zadań par­
tii.

Nasze państwo urzeczywist­
nia zasady demokracji socjali 
stycznej. Socjalizm, zapewnia­
jąc masom pracującym bezpo­
średni udział w zarządzaniu i 
kontroli gospodarki, stworzył 
nową formę demokracji. Ta no 
wa forma demokracji — to de 
mokracja wytwórców, przede 
wszystkim demokracja robot­
nicza, realizowana przez samo 
rząd robotniczy w przedsiębior 
ątwach, posiadający szerokie 
uprawnienia do współzarządza 
nia zakładami i kontroli ad­
ministracji. Na wsi taką formę 
demokracji stanowi samorząd 
chłopski — kółka rolnicze i 
szeroko rozbudowana spółdziel 
czość wiejska.

Wyrazem tego uczestnictwa, 
jest mjędzy innymi kontrola 
mas pracujących nad działal­
nością organów władzy oraz 
krytyka społeczna. Każda pra 
ca, tym bardziej na kierowni­
czych stanowiskach, ma walor 
społeczny, dlatego też sposób 
jej wykonywania nie jest i 
nie może być obojętny dla spo 
łeczeństwa i nie może nie pod 
legać kontroli społecznej.

Krytyka powinna umacniać 
socjalizm i sprzyjać rozwojo­
wi naszego kraju. Dlatego 
zWalczając tłumienie krytyki 
należy dbać o jej rzetelność,
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skuteczność j odpowiedzial­
ność. Szczególną wagę przywią 
zujemy do krytyki prasowej.

System polityczny naszego 
państwa opiera się na sojuszu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym. Nasza partia sprawuje 
przy współudziale ZSL i SD 
kierownictwo polityczne w 
państwie i we Froncie Jedno­
ści Narodu. PZPR występuje 
nie tylko w roli przedstawicie 
la klasy robotniczej, lecz tak­
że jako partia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego oraz jako re 
prezentantka szerokich rzesz 
pracujących w mieście i na 
wsi i jako rzecznik interesów 
ogólnonarodowych.

System naszego 
ludowładztwa

Poważną rolę w rozwoju de­
mokracji socjalistycznej w Pol 
sce spełniają rady narodowe, 
poprzez które ludzie pracy u- 
czestniczą w rozwiązywaniu 
węzłowych problemów gospo­
darczych. komunalnych, admi­
nistracyjnych i kulturalno-oś­
wiatowych swojego terenu. 
Zwiększenie uprawnień rad na 
rodowych po IV Zjeździe pod­
niosło ich odpowiedzialność i 
umocniło jako organy władzy 
ludowej i jako czynnik koordy 
nacji terenowej.

Jednym z głównych ogniw 
naszego systemu ludowładztwa 
stały się związki zawodowe, 
zwłaszcza w ostatnich 12 la­
tach. W oparciu o jedynie słu 
szne w warunkach socjalizmu 
założenia programowe — jed­
ności i współzależności spraw 
produkcji i bytu, w oparciu o 
lepszą znajomość potrzeb lu­
dzi pracy i możliwości gospo­
darki — formułowały one wo­
bec administracji gospodarczej 
i organów państwowych wnio 
ski i postulaty dotyczące po­
lepszania warunków życia i 
pracy załóg, i ich rodzin. Zwią 
ki zawodowe posiadają upraw 
nienia służące umacnianiu w 
praktyce socjalistycznej zasa­
dy wynagradzania według iloś 
ci i jakości pracy, mają zapew 
niony wpływ na sprawiedliwy 
podział śródków między różne 
grupy społeczne. Związki za­
wodowe nie nogą /tolerować 
przypadków nieuzasadnionego 
materialnego uprzywilejowa­
nia osób i grup pracowni­
czych, bez uwzględnienia rze­
czywistego wkładu pracy i o- 
siągniętych wyników.

W naszym instytucjonalnym 
systemie demokracji socjali­
stycznej ważną rolę odgrywa 
samorząd robotniczy. Nagro­
madzone doświadczenia dowo­
dzą niezbicie, że obrany kieru 
nek rozwijania demokracji ro­
botniczej, jak i system organi­
zacyjny samorządu okazały się 
słuszne i zdają w praktyce eg 
zamin życia. Partia będzie sta 
le wspierać działalność samo­
rządu robotniczego, umacniać 
jego pozycję społeczną.

Społeczeństwo nasze jest 
młode. Więcej niż połowa lud­
ności kraju nie przekroczyła 
jeszcze 29 roku życia. Liczby 
te określają rangę spraw mło­
dzieży w życiu naszego kraju. 
Młode pokolenie Polski Ludo­
wej otaczamy szczególną tros­
ką i opieką, zostały mu stwo­
rzone lepsze niż kiedykolwiek 
w przeszłości warunki kształ­
cenia się i pracy. W okresie od 
IV Zjazdu partii zorganizowa 
ny ruch młodzieżowy stał się 
ruchem masowym. Jednoczy 
on dziś ok. 4 min. członków.

Państwo stale zwiększa 
świadczenia na rzecz opieki i 
pomocy materialnej uczącej 
się młodzieży. W roku szkol­
nym 1967/68 stypendia otrzy­
mało prawie 268 tys. uczniów 
szkół średnich ogólnokształcą­
cych i zawodowych, w tym o- 
koło 24 tys. uczniów liceów o- 
gólnokształcących. Ponad 30 
procent ogółu uczniów szkół 
zawodowych korzysta ze sty­
pendiów. Z pomocy stypendia! 
nej korzysta również ponad 76 
tys. studentów, czyli blisko 42 
procent ogółu studiujących sta 
cjonarnie. Wydatki na różnego 
rodzaju stypendia pieniężne 
osiągnęły w tym roku sumę 
421 min zł. Łącznie z wydatka 
mi na domy studenckie, sto­
łówki i inne formy pomocy 
rzeczowej wvdatkowano w 
1967 r. kwotę 951,2 min zł.

Szkoła musi mieć większe 
Oparcie w szerokiej opinii spo 

łecznej, w ogólnym klimacie 
życia społecznego, a przede 
wszystkim w partii. Istnieje 
pilna potrzeba dalszego zacieś 
niania więzi szkoły z życiem 
całego społeczeństwa.

Doniosłą rolę w procesie 
przygotowywania kadr specja­
listów dla rozwijającej się go 
spodarki i kultury narodowej 
odgrywają wyższe uczelnie. 
Partia w swej polityce zmie­
rzać będzie do dalszego rozwi 
jania szkolnictwa wyższego. 
Szczególnym zadaniem szkol­
nictwa wyższego, które powin 
no być traktowane na równi z 
zapewnieniem absolwentom so 
lidnej wiedzy fachowej — jest 
należyte przygotowanie ich do 
życia społecznego — jako świa 
domych, ideowych obywąteli 
Polski Ludowej. Zadanie to 
musi być w centrum uwagi or 
ganizacji partyjnych, kadry na 
uczającej i organizacji mło­
dzieżowych wyższych uczelni.

Jedną z ważnych metod 
kształtowania właściwych po­
staw studentów i ich więzi z 
twórczym wysiłkiem klasy ro­
botniczej powinno stać się wy 
chowanie poprzez pracę fizycz 
ną. Powinno to znaleźć swój 
wyraz przede wszystkim w po 
wszechnym dla wszystkich s,tu 
dentów studiów stacjonarnych, 
obowiązku odpłatnej pracy fi­
zycznej podczas wakacji w cza 
sie pierwszych trzech lat ątu- 
diów.

Doniosłym czynnikiem postę 
pu cywilizacyjnego naszego na 
rodu oraz ważną dźwignią so- 
jalistycznego wychowania mło 
dzieży i całego społeczeństwa 
jest rozwój kultury socjali­
stycznej. Tworząc coraz bogat 
szą bazę materialną dla u- 
powszechnieni-» kultury — par 
tia nasza i państwo powinny 
troszczyć się o zapewnienie 
wysokiego poziomu artystycz­
nego i ideowego upowszechnią 
nia dóbr kulturalnych. Respek 
tując w pełni swobodę twór­
czą w doborze środków wyra 
zu artystycznego, w poszuki­
waniach warsztatowych, w 
kształtowaniu nowych form 
we wszystkich dziedzinach 
sztuki, szczególnego poparcia 
udzielamy tym poszukiwaniom 
twórczym, które najlepiej słu­
żą ideom socjalistycznym^ i po 
trzebom najszerszych kręgów 
społecznych. Chcemy aby kul­
tura i sztuka polska lepiej i 
pełniej odzwierciedlały praw­
dę i bogactwo życia duchowe­
go naszego budującego socja­
lizm narodu. Dlatego też bę­
dziemy przeciwstawiać się 
wszelkim usiłowaniom wyko­
rzystania twórczości artystycz 
nej jako odskoczni do antyso­
cjalistycznej działalności.

Realizacja tej linii partii w 
polityce kulturalnej wymaga 
przede wszystkim umacniania 
poczucia odpowiedzialności spo 
łecznej samych twórców oraz 
podnoszenia na wyższy poziom 
pracy organizacji partyjnych 
w środowisku artystycznym, 
w instytucjach i organizacjach 
kulturalnych.

Wzmożona walka 
z siłami reakcji i wojny
W okresie dzielącym nas od 

IV Zjazdu, sytuacja międzyna 
rodowa kształtowała się pod 
wpływem wzmagającej się wal 
ki między siłami socjalizmu, 
postępu i pokoju a siłami im­
perializmu, reakcji i wojny.

Minione lata dowiodły, że w 
wyniku zmian w światowym 
układzie sił, imperializm bez­
powrotnie utracił możliwość 
samowolnego decydowania o 
losach narodów, o sprawie po 
koju i wojny. Pokój światowy 
i pokój w Europie mógł być 
utrzymany przede wszystkim 
dzięki zbudowaniu przez Zwią 
zek Radziecki potężnej siły ra 
kietowo-nuklearnej, dzięki sta 
łemu wzrostowi potęgi obron­
nej obozu socjalistycznego i je 
go potencjału ekonomicznego, 
dzięki jego konsekwentnie po­
kojowej polityce międzynaro­
dowej.

Miliony ludzi ną całym świe 
cie coraz lepiej pojmują tę 
podstawową prawdę, że socja­
lizm stał się synonimem poko 
ju, że niezłomna potęga mili­
tarna państw socjalistycznych 
służy interesom i sprawie po­
koju, trzyma w szachu impe­
rializm i paraliżuje jego poczy 
nania wojenne grożące rozpę­
taniem nowej wojny świato­
wej. Pod osłoną tej siły mi­

nione lata przyniosły dalszy 
rozwój gospodarczy krajów so 
cjalistycznych.

W latach 1964—1967 przy­
rost dochodu narodowego 
państw — członków RWPG 
wynosił średnio 6,5 proc., a 
wzrost produkcji przemysło­
wej 8,3 proc. W tym samym 
okresie dochód narodowy kra­
jów Europy zachodniej wzra­
stał średnio rocznie o 3,9 proc, 
(w krajach Wspólnego Rynku 
o 4,1 proc.) a produkcja prze­
mysłowa rosła średnio o 4 
proc, rocznie.

Dochód narodowy krajów so 
cjalistycznych i ich produkcja 
przemysłowa wzrastały więc 
szybciej niż w krajach Europy 
zachodniej. W ciągu ostatnich 
lat socjalizm potwierdził z no­
wą siłą, że jako system spo­
łeczno-ekonomiczny zapewnia 
nieosiągalne dla kapitalizmu 
tempo rozwoju sił wytwór­
czych.

Narastająca falą wstrząsów 
społecznych pogłębia kryzys 
tradycyjnych form burżuazyj- 
nej demokracji parlamentar­
nej. Coraz powszechniejszą 
praktyką rządów tych krajów 
staje się gwałt i przemoc, dy­
skryminacja polityczna i raso­
wa.

W parze z zaostrzaniem się 
konfliktów wewnętrznych w 
łonie poszczególnych państw 
imperialistycznych narastają 
sprzeczności między państwa­
mi uprzemysłowionymi, wzbo 
gaconymi na kolonialnym wy 
zysku a krajami słabo rozwi­
niętymi.

Zaostrza się również rywa­
lizacja pomiędzy krajami wy­
soko rozwiniętymi. Obiektem 
wzmożonej penetracji kapitału 
amerykańskiego jest w ostat­
nich latach również Europa za 
chodnia. Wysokość bezpośred­
nich inwestycji amerykańskich 
w całej Europie zachodniej 
przekracza 18 mld dolarów, tj. 
przeszło 10 razy więcej niż wy 
nosiły w 1951 r.

Agresywność n;eo liczną 
cech imperial zmu

W latach, które upłynęły od 
IV Zjazdu partii ną kształto­
wanie się sytuacji międzynaro 
dowej. dominujący wpływ wy­
wierała agresywna wojna, ja­
ką prowadzą Stany Zjednoczo 
ne w Wietnamie. Główne wnio 
ski płynące z tej wojny wska­
zują na to, że jak w przeszłoś 
ci tak i obecnie agresywna 
wojna stanowi nieodłączną ce 
chę imperializmu wywodzącą 
się z istoty systemu kapitali­
stycznego. Doceniając niebez­
pieczeństwo, jakie mu zagraża 
w przypadku zepchnięcia świa 
ta w otchłań wojny nuklear­
nej, imperializm usiłuje osią­
gać swoje cele na drodze tzw. 
wojen lokalnych i bez użycia 
broni atomowej. Imperiali­
styczne wojny lokalne zawsze 
jednak noszą w sobie niebez­
pieczeństwo, że staną się deto­
natorem światowego konfliktu 
zbrojnego.

Nie ulega wątpliwości, że 
rozłamowa polityka przywód­
ców chińskich zachęciła impe­
rializm amerykański do podję 
cia agresji przeciwko Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu i do rozpętania wojny z 
całym narodem wietnamskim. 
Życie dowiodło jednak, że wszy 
stkie nadzieje i rachuby, jakie 
przyświecały imperializmowi 
amerykańskiemu okazały się 
złudne i fałszywe. Wojna w 
Wietnamie przy zachowaniu 
swego lokalnego charakteru, 
s,tała się faktycznie wielką 
światową bitwą między socja­
lizmem a imperializmem, mię­
dzy siłami wolności i pokoju, 
a siłami kolonializmu i woj­
ny.

Dziś po pięciu latach wiel­
kiego wysiłku militarnego 
USA. stało się -jasne, że tej tak 
powszechnej walki narodowo­
wyzwoleńczej złamać nie moż 
na. I dlatego imperialiści ame 
rykańsry zmuszeni byli przy­
jąć żądanie narodu wietnam­
skiego i całej pokojowej opi­
nii światowej bezwarunkowe­
go zaprzestania bombardowań 
terytorium Wietnamu Północ­
nego i wyrazić zgodę na ro­
kowania z przedstawicielami 
DRW i FWN Wietnamu Połud 
niowego.

Również w innym, ważny . 
punkcie strategicznym, na 
Bliskim Wschodzie, imperiali­
stom, mimo militarnego suk­
cesu, nie udało się osiągnąć 
głównych celów izraelskiej a­

gresji z czerwca ub. roku, to 
jest doprowadzić do obalenia 
postępowych rządów i spara­
liżowania antyimperialistycz- 
nych dążeń narodów arab­
skich.

Polska od samego początku 
konfliktu bliskowschodniego 
zajęła jasne i zdecydowane 
stanowisko: potępiła agresora 
izraelskiego i jego imperiali­
stycznych mocodawców, po­
parła sprawiedliwą walkę na­
rodów arabskich. To nasze sta 
nowisko stało się przyczyną 
brudnej nagonki antypolskiej 
ze strony międzynarodowych 
kół imperialistycznych i świa­
towej reakcji, a zwłaszcza oś­
rodków syjonistycznych. Lik­
widacja skutków agresji izra­
elskiej, a zwłaszcza wycofa­
nie wojsk agresora z zagra­
bionych terenów arabskich 
jest niezbędnym warunkiem 
zapewnienia pokpju w tym re 
jonie świata.

Czynnikiem wywierającym 
niezmiernie wielki wpływ na 
utrzymanie sytuacji międzyna 
rodowej w stanie napięcia sta­
ła się polityka NRF. Cała jej 
dotychczasowa historia prze­
pełniona jest działaniami wy­
mierzonymi przeciw pokojowi. 
Wszystkie kolejne rządy NRF 
w swej polityce wschodniej 
kierowały się programem, któ 
ry zakłada zmianę granic pań­
stwowych w Europie, likwida­
cję NRD, odbudowę wielkich 
militarystycznych Niemiec w 
granicach z 1937 r. — słowem 
przekreślenie wyników Uwoj 
ny światowej.

W tym właśnie programie 
mieści się odpowiedź, dlacze­
go rządy NRF odrzucały i tor­
pedowały wszystkie propozy­
cje krajów socjalistycznych 
mające na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa wszystkim na­
rodom Europy.

Oparta na tych podstawach 
nowa polityka wschodnia NRF 
pozostała faktycznie w tym 
samym ślepym zaułku, z któ­
rego nowy rząd NRF chciał ją 
wyprowadzić.

Polska Ludowa i sprzymie­
rzone z nią kraje socjalistycz­
ne nie mogą nie wyciągać dla 
siebie wniosków z odwetowe­
go kursu polityki NRF. Musi- 
my bronić i zabezpieczać na 
dziś i na jutro żywotne inte­
resy naszych narodów. Polska 
i inne kraje socjalistyczne nie 
żądają od NRF niczego wię­
cej, jak tylko uznania status 
quo, które ukształtowało się 
w Europie w wyniku zwycię­
stwa nad hitleryzmem okupio 
nego tak wielką ofiarą krwi 
naszych narodów, uznania 
istniejących granic, w tym 
również granicy na Odrze i 
Nysie oraz granicy między 
NRF a NRD, uznania faktu 
istnienia dwóch państw nie­
mieckich, rezygnacji z rosz­
czeń do reprezentacji całego 
narodu niemieckiego, uznania 
układu monachijskiego za nie­
ważny od samego początku, 
wyrzeczenia się bezprawnych 
pretensji do Berlina zachod­
niego oraz dążeń do zawład­
nięcia w jakiejkolwiek formie 
bronią jądrową.

W Bonn dominuje wciąż 
mniemanie, że odrzucanie tej 
naszej platformy warunkują­
cej normalizację stosunków 
między wszystkimi krajami eu 
ropejskimi, wcześniej czy póź­
niej, przyniesie NRF określo­
ne korzyści. Są to fałszywe 
rachuby. Kierownicy NRF mu 
szą odrzucić fałszywą myśl, że 
koegzystencja otwiera im dro 
gę do pokojowej rewizji wy­
ników drugiej wojny świato­
wej, do obalenia status quo w 
Europie. Wydarzenia w Cze­
chosłowacji raz jeszcze dowiod 
ły, jak daleko odeszli oni od 
tej podstawowej zasady poko­
jowego współistnienia.

Ich nowa polityka wschod­
nia zajmuje czołowe miejsce 
w dywersyjnej polityce świa­
towego imperializmu, obliczo­
nej na podrywanie, rozsadza­
nie i dezintegrowanie wspól­
noty państw socjalistycznych 
objętych Układem Warszaw­
skim.

Ich kieronek działania 
- dywersja polityczna

Otwarty atak na podstawy 
społeczno-ekonomiczne socja­
lizmu drogą klasycznej kontr­
rewolucji w formie zbrojne­
go wystąpienia, wsparty przez 
interwencję z zewnątrz — nie 
mógłby obecnie odnieść w na 
szych europejskich warunkach 
sukcesu. W tej sytuacji stratę

warunków jego socjalistyczne 
go rozwoju. Wypowiadamy 
się za umocnieniem bezpieczeń 
stwa europejskiego poprzez 
realistyczne posunięcia, któ­
rych omówieniem powinna za 
jąć się konferencja wszyst­
kich państw europejskich z 
udziałem NRD i NRF. Idea ta 
kiej konferencji znalazła sze­
rokie poparcie opinii publicz­
nej szeregu państw zachodniej 
Europy.

Następnie Wł. Gomułka po­
ruszył problemy międzynaro­
dowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego.

Międzynarodowy 
ruch robotniczy

W okresie jaki upłynął od 
IV Zjazdu większość partii 
komunistycznych i robotni­
czych, przede wszystkim więk 
szość partii krajów socjali­
stycznych, na których spoczy­
wa szczególna odpowiedzial­
ność, podejmowała wysiłki 
zmierzające do umocnienia jed 
ności i międzynarodowej soli­
darności państw obozu socja­
listycznego i całego między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego. Partia nasza brała 
we wszystkich tych poczyna­
niach aktywny udział, wno­
sząc niemały wkład w reali­
zację inicjatyw służących spra 
wie internacjonalizmu.

Wszystkie działania, jakie 
podejmuje nasza partia we­
spół z bratnimi partiami w 
ramach międzynarodowego ru 
chu komunistycznego i robot­
niczego mają jeden nadrzęd­
ny cel — dążenie do zespole­
nia krajów socjalistycznych, 
do umocnienia internacjonali- 
stycznej solidarności partii ko 
munistycznych i robotniczych.

Ujawniające się jeszcze 
przed IV Zjazdem rozbieżnoś­
ci wywołane przez politykę 
KP Chin, przerodziły się w 
ostatnich latach w jawny roz­
łam. Polityka przywódców KP 
Chin, nacechowana nacjona­
lizmem i wielkomocarstwo­
wym szowinizmem wyrządzi­
ła niepowetowane szkody obo 
zowi socjalistycznemu, całemu 
ruchowi komunistycznemu i 
sprawie socjalizmu na świę­
cie. -*Rozbijącki kurs grupy 
Mao Tse-tunga spowodował, 
że KPCh została niemal cał­
kowicie izolowana w między­
narodowym ruchu komuni­
stycznym.

Prawidłowe kojarzenie inte­
resów narodowych każdego 
kraju socjalistycznego z inte­
resami całej wspólnoty socja­
listycznej ma decydujące zna­
czenie dla umocnienia inter- 
nacjonalistycznej jedności ca­
łego ruchu komunistycznego. 
Żadne różnice poglądów w 
sprawach taktyki, walki i me­
tod budownictwa socjalistycz­
nego nie mogą usprawiedli­
wiać postępowania partii, któ 
re uchylają się od tej między- 
narodowej odpowiedzialności 
i schodzą na tory nacjonaliz­
mu.

Występujące w międzynaro­
dowym ruchu komunistycz­
nym i robotniczym tendencje 
nacjonalistyczne, rewizjoni­
styczne i lewackie osłabiają 
jego jedność, a tym samym si­
łę i skuteczność działania par­
tii komunistycznych i robotni­
czych. Wszystkie te dezinte­
grujące tendencje są umiejęt­
nie podsycane i wykorzysty­
wane przez imperializm i je­
go agentury. Ożywienie opor­
tunizmu wszelkich odcieni, za 
równo prawicowego, jak i „le 
wicowego” wywiera określony 
nacisk na ruch komunistycz­
ny i robotniczy.

Siła całego ruchu komuni­
stycznego i siła każdej z współ 
tworzących go partii jest nie- 
rozdzielna od rozwoju i jed­
ności państw socjalistycznych. 
Międzynarodowa pozycja obo­
zu socjalistycznego wywiera 
bezpośredni wpływ na siłę i 
oddziaływanie każdej z partii 
komunistycznych.

Oceniając realistycznie trud­
ną i złożoną sytuację, w ja­
kiej znajduje się dziś między­
narodowy ruch komunistyczny 
i robotniczy, należy liczyć się 
z tym, że przezwyciężenie wy 
stępujących w nim obecnie roz
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dzy imperialistyczni położyli 
główny akcent na dywersję ide 
ologiczną, w rezultacie której 
ustrój socjalistyczny uległby 
deformacji w kierunku burżu- 
azyjnym, a kraj znalazłby się 
w zależności ekonomicznej i 
politycznej od państw kapita­
listycznych.

Pierwszym sprzymierzeńcem 
tej strategii imperializmu i 
reakcji stał się rewizjonizm. 
W kryzysie politycznym w 
Czechosłowacji rewizjonizm 
godząc w podstawowe założe­
nia teoretyczne i zasady prak­
tycznego działania partii, ode­
grał główną rolę w otwarciu 
pola dla ofensywy sił jawnie 
prawicowych i kontrrewolu­
cyjnych. Siły te działając fak­
tycznie w jednolitym froncie 
z siłami rewizjonizmu coraz 
bardziej zdecydowanie spycha 
ły CSRS na drogę odwrotu od 
marksizmu-leninizmu i pro­
letariackiego internacjonaliz­
mu, na drogę wyłuskiwania te 
go państwa ze wspólnoty so­
cjalistycznej państw Układu 
Warszawskiego, co prowadzi­
ło do zmiąny układu sił w Eu 
ropie na korzyść imperializ­
mu. Proces ten, gdyby nie zo­
stał powstrzymany w porę 
mógłby stać się nieodwracal­
ny.

Bratnie partie i rządy 
państw socjalistycznych nie 
mogły pozostać bierne wobec 
tego zagrożenia. Pokrzyżowa­
nie planów imperializmu przez 
wkroczenie wojsk 5 państw 
socjalistycznych do Czechosło 
wacji było w tych warunkach 
koniecznością podyktowaną 
zarówno naszym internacjona 
listycznym obowiązkiem, jak 
i naszą narodową racja sta­
nu, interesami bezpieczeństwa 
i pokoju.

W istocie rzeczy kroki pod­
jęte w dniu 21 sierpnia br. 
przez 5 państw socjalistycz­
nych stanowiły profilaktyczne 
posunięcie w obronie bezpie­
czeństwa i pokoju w Europie, 
leżały zatem w interesach 
wszystkich narodów. Nic bar­
dziej nie zachęcałoby sił woj­
ny i antykomunizmu do pod­
jęcia prób nowego ukształto­
wania granic i porządku w 
Europie, jak rozsadzenie Uk­
ładu Warszawskiego. Jugosła­
wia, która uprawia politykę 
tzw. niezaangażowania, może 
ją prowadzić tylko w cieniu 
jedności państw Układu War­
szawskiego.

Układ Warszawski — obron 
ny pakt równoprawnych i su­
werennych państw socjalis­
tycznych zawarty został w od 
powiedzi na utworzenie agre­
sywnego Paktu Atlantyckiego 
i włączenie do niego Niemiec 
zachodnich. Jak długo istnie­
je NATO, jak długo siły im­
perializmu nie zrezygnują z 
prób zmiany status quo w Eu­
ropie, Układ Warszawski jest 
i pozostanie nieodzowną ko­
niecznością. Polska nadal bę­
dzie wnosić wkład w dzieło 
umacniania tego układu. Na­
szym świętym obowiązkiem 
jest pomnażanie potencjału 
obronnego naszego kraju.

Podstawowe znaczenie dla 
naszego bezpieczeństwa, niena 
ruszalności naszych granic i 
pokojowego rozwoju kraju ma 
ścisły sojusz oraz braterska i 
wszechstronna współpraca z 
bratnimi krajami socjalistycz 
nymi, a w pierwszym rzędzie 
z naszym wielkim wschodnim 
sąsiadem — ze Zw. Radzieckim. 
Przyjaźń polsko-radziecka o- 
piera się na wspólnocie naj­
bardziej żywotnych interesów 
obu krajów, na współpracy mię 
dzy naszymi partiami. Sojusz 
polsko-radziecki — od pierw­
szych dni PRL kamień węgiel­
ny naszej polityki zagranicz­
nej — potwierdził w całej roz 
ciągłości swoją historyczną do 
niosłość.

Obok układu z ZSRR wzno­
wiliśmy również układy o 
przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej z CSRS, Wę­
grami i Bułgarią oraz zawar­
liśmy pierwszy układ sojusz­
niczy z bratnią NRD. Układy 
te wzmacniają istniejący stan 
bezpieczeństwa i stwarzają 
dogodne ramy dla pogłębienia 
naszej przyjaźni i współpracy 
we wszystkich dziedzinach.

Zasadniczym i głównym za­
daniem polskiej polityki za­
granicznej jest działanie na 
rzecz bezpieczeństwa naszego 
kraju i tworzenia najlepszych
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bieżności będzie procesem dłu 
gotrwałym i niełatwym. Dla 
opracowania wspólnej strate­
gii walki z imperializmem i 
praktycznych form współdzia 
łania sił socjalizmu nieporów­
nanie ważniejsze jest to, co 
łączy wszystkie partie, od te­
go co je dziś dzieli.

Nasza partia wypowiada się 
za otwartą, szczerą dyskusją 
w międzynarodowym ruchu 
komunistycznym i robotni­
czym, za tym, by nie pomijać 
milczeniem także tych spraw, 
które dzielą i różnią. Uważa­
liśmy i uważamy, że jest' to 
jedyna metoda stopniowego 
przezwyciężania występują­
cych różnic i rozbieżności. Ta­
ka dyskusja, w wyniku wy­
darzeń ostatnich miesięcy, w 
gruncie rzeczy już się rozwi­
nęła Chodzi obecnie o to, by 
prowadzić ją z pożytkiem dla 
jedności działania, by wysu­
wać w niej na plan pierwszy 
te sprawy, które mimo istnie­
jących różnic ideologicznych 
i politycznych łączą bratnie 
partie komunistyczne i robot­
nicze.

Węzlewe problemy 
wewnątrzpartyjne

W końcowej części swego 
wystąpienia W. Gomułka o- 
mówił węzłowe problemy ży­
cia partii.

Ideową przewodniczką klasy 
robotniczej i całego narodu, 
siłą kierowniczą państwa, si­
łą motoryczną budowy socja­
lizmu — jest nasza partia — 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza. Polityka naszej par­
tii, dzięki której Polska od­
rodziła się do niepodległego by 
tu jako państwo socjalistycz­
ne i w ciągu ubiegłego ćwierć 
wiecza osiągnęła ogromne po­
stępy we wszystkich dziedzi­
nach życia, zapewniła sobie 
pokój i bezpieczeństwo — zda

Przemówienie Edwarda Gierka
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nianiem tej jedności a zwłasz 
cza w pogłębianiu procesów in 
tegracji w’spólnoty socjali­
stycznej, w umacnianiu i 
rozwijaniu szczególnie na­
szych wszechstronnych sto­
sunków ze Związkiem Ra­
dzieckim poważną rolę ma do 
spełnienia nasz kraj, nasza 
partia. Chodzi też o to, aby 
przekształcić naszą dotychcza 
sową gospodarczą i naukowo- 
techniczną współpracę w 
RWPG w nową jakość.

Jesteśmy tu w pełni zgodni 
z opinią towarzysza Wiesła­
wa, że problem integracji go­
spodarczej krajów socjalistycz 
nych jest obecnie kwestią o 
znaczeniu fundamentalnym, 
decydującym zarówno o możli 
wościach dalszego przyspie­
szenia tempa ich rozwoju, a 
także o nowych możliwościach 
w walce z siłami imperializ­
mu.

Zgadzamy się wszyscy z 
tym, że obecny zakres i struk 
tura stosunków naukowo- 
technicznych i gospodarczych 
między krajami naszego obo­
zu — mimo niewątpliwych, 
bardzo poważnych osiągnięć — 
nie odpowiadają jeszcze istnie 
jącym możliwościom, jak i po 
trzebom w tej mierze.

Nasza braterska przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim — na 
przestrzeni minionego ćwierć 
wiecza — stanowi w pracy 
wychowawczej, jaką partia 
prowadzi wśród społeczeń­
stwa, jeden z pierwszoplano­
wych tematów.

Na tym gruncie kształtują 
się i wzbogacają wśród ogółu 
PZPR-owców, w całym społe 
czeństwie konkretne emocjo­
nalne jak i racjonalne składni 
ki głębokiej wiary i uznania 
historycznej doniosłości współ 
pracy obu państw i brater­
stwa naszych narodów.

Dzisiaj wśród Polaków u- 
gruntowana jest świadomość, 
że właśnie stanowisko Związ 
ku Radzieckiego legło u pod 
staw tego aktu dziejowej 
sprawiedliwości, jakim był 
nasz powrót na prastare zie­
mie nad Bałtykiem. Odrą i 
Nysą Łużycką. Z drugiej stro 
ny dostarczyliśmy naszym ra-
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ła historyczny egzamin.’ Poli­
tyka PZPR, wyznaczając dal­
sze drogi rozwojowe Polski i 
miejsce naszego kraju w wal­
ce o pokój i wolność naro­
dów, odpowiada najżywotniej­
szym interesom całego naro­
du.

Kierownicza rola partii po­
lega na umiejętnym kojarze­
niu sterowania polityką or­
ganów władzy i administracji 
z działalnością wychowawczą, 
z przekonywaniem i zdobywa­
niem poparcia wśród najszer­
szych mas.

Generalnym drogowskazem 
całej działalności partii są za­
sady marksizmu-leninizmu i 
proletariackiego internacjona­
lizmu.

Doświadczenia przeszłości i 
teraźniejszości dowodzą, że od 
stępowanie od tych podstawo­
wych założeń przynosi klasie 
robotniczej tylko porażki i nie 
powodzenia, spycha ruch ro­
botniczy na tory socjaldemo- 
kratyzmu oraz podporządko­
wania polityce i interesom 
burżuazji. Teoria marksizmu- 
leninizmu musi stale się roz­
wijać i wzbogacać. Dogma- 
tyzm i zastój myślowy godzi 
w samą istotę rewolucyjnej 
teorii, gdyż osłabia jej więź z 
życiem, przeszkadza w poszu­
kiwaniu trafnej odpowiedzi 
na wciąż nowe problemy, ja­
kie stawia przed ruchem re­
wolucyjnym rozwój społeczny 
— walka klasy robotniczej, 
praktyka budowy socjalizmu, 
światowa rywalizacja dwóch 
systemów. Przeciwstawiając 
się rewizjonizmowi partia na­
sza, tak jak dotąd, kierować 
się będzie marksizmem-leniniz 
mem i proletariackim interna­
cjonalizmem. Warunkiem po­
myślnej realizacji historycz­
nych zadań zbudowania so­
cjalizmu w Polsce jest wycho­
wanie całej partii — a w pier 
wszym rzędzie jej kadr i licz- 

dzieckim braciom również je­
dnoznacznych dowodów, że Lu 
dowa Polska, jej rząd, jej 
mieszkańcy są szczerze zaan­
gażowani w harmonijne współ 
działanie na polu gospodarki 
i kultury, polityki międzyna­
rodowej i spraw wojskowo- 
obronnych.

Niezwykle doniosłą dziedzi­
ną tej szerokiej współpra­
cy są dążenia obu naszych 
partii mające na celu umoc­
nienie jedności międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. 
Główną drogą w tej mierze 
jest — jak uczy doświadcze­
nie — wierność idei marksiz­
mu-leninizmu. W tym przeko­
naniu uznać należy wielką do 
niosłość przyszłej narady par­
tii komunistycznych i robotni 
czych.

Omawiając następnie próbie 
my gospodarcze E. Gierek 
stwierdził m. in.:

Wprawdzie przyjęliśmy 
słuszną metodę stopniowego 
doskonalenia planowania i za 
rządzania produkcją, jednak 
— jak to wynika również z o- 
pinii aktywu partyjnego — po 
trzebny jest w tej mierze nie 
tyle pospiech, ile intensyfi­
kacja pracy. Prace nad przy­
szłym planem 5-letnim, wcho­
dzą obecnie w fazę niezwykle 
doniosłą. Stąd też adaptacja 
do naszych warunków i po­
trzeb doświadczeń, jakie w 
dziedzinie planowania uzyska 
no w ZSRR, NRD lub na Wę­
grzech, ma naszym zdaniem 
doniosłe znaczenie.

Szczególnie ważne znacze­
nie posiada, moim zdaniem, 
planowanie alternatywne, po­
zwalające spośród kilku wa­
riantów planu wybrać ten, któ 
ry gwarantuje optymalną 
efektywność inwestycji z punk 
tu widzenia wzrostu wartości 
produkcji, stopnia jej nowo­
czesności i opłacalności.

Dzisiaj wciąż jeszcze nie 
mamy takich możliwości wy­
boru, a ostateczne plany po- 
wstają w rezultacie obcina­
nia i „dociskania kolanem” 
propozycji zgłoszonych przez 
poszczególne gałęzie gospodar 
ki. W ten sposób plan cen­
tralny gwarantuje wprawdzie 
ogólną równowagę i wzrost 
gospodarki, jednakże nie da- 
je dostatecznych możliwości 
koncentracji na najbardziej 
efektywnych kierunkach pro­
dukcji. (PAP) 

nych zastępów aktywu — w 
duchu tych niewzruszonych 
zasad ruchu komunistyczne­
go.

Partia nasza jest dziś par­
tią przeszło 2-milionową, zor­
ganizowaną w ponad 70 tys. 
organizacji podstawowych. W 
naszych szeregach znajduje się 
co szósty obywatel zatrudnio­
ny w gospodarce uspołecznio­
nej. Do naszej partii należy 
co ósmy robotnik, co trzeci 
inżynier i technik, prawie co 
drugi nauczyciel, co szósty le­
karz. Szeregi partii szybko ros 
ną. Od poprzedniego Zjazdu 
do partii wstąpiło ok. 717 tys. 
nowych kandydatów. Przyję­
liśmy w tym czasie ok. 350 
tys. robotników, przeszło 104 
tys. chłopów i wielu kwali­
fikowanych pracowników. W 
ostatnich latach szeroką ławą 
wstępują w nasze szeregi lu­
dzie młodzi. Przeszło 42 proc, 
nowo przyjętych od IV Zjaz­
du członków to towarzysze w 
wieku do 25 lat. Tak więc par 
tia nasza staje się coraz bar­
dziej masowa, jej skład ulega 
stałej odnowie. Do partii wcho 
dzą przedstawiciele pokolenia 
wychowanego i ukształtowa­
nego już w Polsce Ludowej. 
Członkowie i kandydaci któ­
rzy wstąpili w nasze szeregi 
po III Zjeździe (1959 r.) sta­
nowią ponad 1,2 min. z czego 
przeszło połowa ma staż krót­
szy niż 4 lata.

Tak szybka odnowa składu 
partii stawia przed nami ok­
reślone zadania organizacyjne 
i wychowawcze wielkiej wa­
gi, wymaga stałej i wytężonej 
pracy nad właściwym dobo­
rem kandydatów. W masowoś 
ci naszej partii i szybkim pro­
cesie odmładzania jej szere­
gów tkwią potencjalne zasoby 
wielkiej siły politycznej. Głów 
nym warunkiem pełnego uru­
chomienia tego ogromnego po 
tencjału jest postawienie na 
właściwym poziomie pracy 
ideologicznej, w samej partii. 
Jednym z głównych bowiem 
źródeł obecnej słabości wielu 
organizacji partyjnych oraz 
wielu trudności, na jakie na­
potykamy w budownictwie so­
cjalizmu są niedostatki naszej 
pracy ideologicznej. Analiza 
działalności partyjnej w okre­
sie między zjazdami wykazu­
je, że praca ideologiczna była 
jednym z najsłabszych jej og­
niw. Ostrym sygnałem niedo­
statków naszej pracy ideowo- 
wychowawczej stały się wy­
darzenia marcowe.

Zasadniczy wzrost znaczenia 
pracy ideologicznej w dobie 
obecnej wynika przede wszyst 
kim z przesunięcia się punktu 
ciężkości w walce między sy­
stemem socjalistycznym a im­
perializmem — na płaszczyznę 
ideologiczną. Front ideologicz­
ny urasta w obecnych warun­
kach do głównego frontu wal­
ki dwóch systemów w skali 
światowej. Walka ta toczy się 
o postawę i świadomość ludzi. 
Linia podziału w tej walce nie 

DO POLSKI LUDOWtJ
„Pan chyba jest oficerem AL?”
Cóż było robić, przyznałem się, ostrzegając, aby zachowała 

dyskrecję.
Ale nie tylko pani Bucka rozszyfrowała mojq przynależność 

organizacyjną. Było wielu ludzi, którzy mnie rozpoznali. Toteż 
kiedy przyszła moja żona Julia, która teraz ukrywała się wraz 
z dziećmi w okolicy Jasieńca, poprosiłem ją, aby omówiła spra­
wę meliny dla mnie u Siwców Piotrów w Jasieńcu. Żona moja 
zahartowana konspiratorka, po bohatersku zniosła spotkanie 
ze mnq, ciężko rannym.

Byłem szczerze rad, że potrafi dzielnie znosić ciosy, opieko­
wać się dziećmi: 14-letniq Krystynq oraz 11-letnim Lucjanem 
i pracować dla dobra naszej partii. Jednak mój wyjazd ze 
szpitala nastąpił nieoczekiwanie.

Nocą z 5 na 6 września 1944 r. samoloty radzieckie trzy­
krotnie zbombardowały Starachowice.

Pierwszy atak nastąpił o godzinie 22. Wycie syren i huk 
bomb mieszały się razem. Lżej chorych usunięto do schronów. 
Ja oczywiście pozostałem w szpitalu.

Jedna z bomb upadła 3 metry od ściany szpitala, ale nie 
eksplodowała. Naloty powtórzono o godzinie 24 i o 2 po pół­
nocy. Rozpoczynały się one zrzuceniem rakiet świetlnych na 
spadochronach. Rano szpital zapełniony został rannymi, głów­
nie cywilami.

Wykorzystałem zamieszanie. Poprosiłem towarzyszy ze Sta­
rachowic o pomoc. Wkrótce przybyli: „Suchy”, „Dqbek” - 
tukasiewicz i „Wilk" - Szalapski. Ułożyli mnie na noszócn 
i zanieśli do pewnego mieszkania na Majówce.

Złożono mnie na podłodze. Na kwaterze byli Niemcy. Uda­
wałem rannego od bomby nocą. Tłumaczyłem, że koledzy poszli
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po furmankę, bo mieszkam na przedmieściu, a w szpitalu nie­
samowity ścisk. Wehrmachtowcy współczuli mi i przeklinali 
jednocześnie znienawidzonego „Iwana”, jak popularnie nazy­
wali Niemcy wojska Armii Czerwonej.

Kiedy towarzysze przyprowadzili wynajętą furmankę, Niemcy 
pomogli włożyć mnie na wóz. Pomyślałem sobie wówczas: Ile 
na świecie ironii? Gdybyście tak „Fryce” (tak czerwonoarmiści 
nazywali Niemców) wiedzieli kogo dźwigacie?

Jeszcze tego samego dnia, to znaczy 31 sierpnia 1944 r. 
wieczorem, dowieziono mnie do mojej rodzinnej wsi.

Jasieniec Iłżecki jest olbrzymim osiedlem. Łączna długość 
kilku jego fragmentów wynosi ponad 10 km. Wieś od połud­
nia -i północy graniczy z lasami starachowickimi. W tamtym 
czasie, drogi były złe. Najbezpieczniej było w Jasieńcu Sta­
rym, zwanym u nas starą wsią. Głównym oparciem była dla 
nas niezmordowana, uczynna i nadzwyczaj odważna rodzina 
Siwców Piotrów. Zaczęło się od współpracy w roku 1939 z naj­
starszym synem Jasiem Siwcem, pseudonim „Stalowy". Tragi­
czna jego śmierć nie wpłynęła ujemnie na stan moralny ro­
dziny, oddanej bez reszty sprawie partii i Armii Ludowej. Prze­
ciwnie. śmierć 24-letniego Jasia, zmobilizowała rodziców oraz 
pozostałe rodzeństwo. Tam też skierowałem mój wóz.

Wieczór. Stajemy na podwórzu. Do wozu podchodzą wszy­
scy domownicy: ojciec, matka, syn Józef i jego dwie siostry: 
Marynia i Zosia. Znoszą mnie do izby na rękach. Przykry to 
chyba był widok. Usztywniony w białym gipsie, usiąść nawet 
nie jestem w stanie. Rozmowa toczy się szeptem. Nikt nie 
śmie wiedzieć, co się tu dzieje. Ale tak się tylko mówi. Od­
wiedza mnie codziennie żona i dzieci. Odwiedza mnie wresz­
cie sołtys Antoni Jarosz. Dowiaduje się o mnie ksiądz Lewan­
dowski, który zapytuje grzecznie, czy może złożyć mi wizytę. 
Zgadzam się. Ksiądz Lewandowski wysiedlony z Poznania, nie­
nawidzi Niemców. Przynosi mi do czytania książki.

Pewnego razu jakiś oddział wehrmachtowców zabłądził i na 
starą wieś. Do naszego mieszkania wszedł oficer. Chodziło mu 
o konia. Leżąc w drugim pokoju, ścisnąłem mocniej moją TT, 
odwiodłem spokojnie kurek. Nabój był zawsze w lufie.

Piotr Siwiec zagadał Niemca w kuchni i szybko wyprowa­
dził na podwórze. Na szczęście dla niego i dla nas wszystkich.
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przebiega wzdłuż geograficz­
nych granic obu systemów, 
lecz wewnątrz społeczeństw so 
cjalistycznych i wewnątrz spo­
łeczeństw świata kapitalistycz­
nego.

W obecnych warunkach pra 
ca ideologiczna w szeregach 
partii nabiera szczególnego zna 
czenia również w świetle omó­
wionych wyżej zmian w skła­
dzie naszej partii, a także w 
składzie naszego narodu. Mło­
de pokolenia z natury rzeczy 
są emocjonalnie ściślej z tym 
ustrojem związane. Ale dla tej 
generacji obecny poziom go­
spodarczy i cywilizacyjny na­
szego kraju, obecne socjali­
styczne stosunki społeczno-eko 
nomiczne są punktem wyjścia 
dla realizacji jej własnych dą­
żeń. I jest to naturalne. Każde 
pokolenie ma swoje ambicje i 
aspiracje, dąży do ulepszenia 
życia narodu. Każde bowiem 
pokolenie pragnie wnieść no­
we wartości do skarbnicy do­
robku narodu i całej ludzkoś­
ci. Tym większe szanse spełnie 
nia tych aspiracji ma obecne 
młode pokolenie, solidnie wy­
kształcone i nowocześnie wy­
chowywane, żyjące w warun­
kach socjalizmu. Jednakże mu 
si być do tego ideologicznie 
przygotowane i zahartowane 
politycznie.

Niezmiernie doniosłe znaczę 
nie ma wychowywanie naszej 
partii w duchu niezłomnej wier 
ności zasadom internacjonaliz­
mu proletariackiego. Spląta się 
on nierozerwalnie z patriotyz­
mem, jest wyrazem umiłowa­
nia ojczyzny, najlepiej pojętej 
troski o jej pomyślność i roz­
kwit. Tak rozumiany patrio­
tyzm jest zarazem ideową piat 
formą walki z wszelkimi prze­
jawami nihilizmu narodowego, 
kosmopolityzmu, jak też i na­
cjonalizmu.

Decydującą dla oddziaływa­
nia na społeczeństwo dziedzi­
nę frontu ideologicznego stano 
wią środki masowego przeka­
zu; prasa, radio i TV. W okre­
sie sprawozdawczym — zwłasz 
cza w ostatnim czasie — śród 
ki masowego przekazu w spo­
sób zadowalający spe!niały 
swoją rolę w realizacji generał 
nej linii partii. Stanowią one, 
zwłaszcza prasa, nie tylko śro 
dek do upowszechniania stano 
wiska partii, ale są zarazem 
forum dla ujawniania opinii i 
aktywności mas, dla krytycz­
nej oceny zjawisk społecznych. 
Osiągnięciu tego celu sprzyja­
ją m. in. „wolne trybuny” 
wprowadzone w okresie dysku 
sji przedzjazdowej. Pozytywne 
doświadczenia tych form pu­
blicznej dyskusji należy konty 
nuować i w okresie pozjazdo- 
wym.

Doświadczenie historyczne 
dowodzi, że partia może wypeł 
niać z powodzeniem swą rolę 
kierowniczą jeśli stosuje kon­
sekwentnie leninowskie zasady 
centralizmu demokratycznego. 
Reguluje on całokształt wew­
nętrznego funkcjonowania or­

ganizmu partii i stwarza ramy 
jej ideowego życia. Centralizm 
demokratyczny zakłada, iż w 
każdym przypadku mniejszość 
winna podporządkować się wo 
li większości. Stanowi to pod­
stawową przesłankę dyscypli­
ny partyjnej, jedno z głów­
nych źródeł siły partii — stwa 
rza podstawowe gwarancje jed 
ności szeregów, jedności ideolo 
gicznej, jedności politycznego 
działania partii.

Drugą stroną zasady centra­
lizmu demokratycznego jest 
głęboki demokratyzm w stosun 
kach wewnątrzpartyjnych. W 
przełożeniu na język praktyki 
politycznej polega w pierw­
szym rzędzie na zapewnieniu 
w partii warunków dla prowa­
dzenia nieskrępowanej wy­
miany zdań.

Leninowskie 
zasady demokracji

W naszym systemie politycz­
nym — w systemie dyktatury 
proletariatu — nie ma i nie bę 
dzie miejsca dla żadnej partii 
opozycyjnej. Odrzucając, jako 
sprzeczną z interesami i zasa­
dami socjalizmu możliwość two 
rżenia opozycyjnych partii — 
rozwijamy i będziemy rozwi­
jać, w ramach naszego ustroju, 
rzeczywistą demokrację socja­
listyczną. Jedną z głównych 
jej przesłanek jest konsekwent 
na realizacja leninowskich za­
sad demokracji wewnątrzpar­
tyjnej.

Zakłada ona swobodę kryty­
ki. Pryncypialna, dyktowana 
rzetelną troską o sprawy par­
tii oraz wolna od elementów 
osobistych rozgrywek krytyka 
stanowi w naszych warunkach 
niezwykle ważną i nieodzowną 
dżwugnię postępu społecznego. 
Obowiązkiem wszystkich in­
stancji i organizacji partyj­
nych jest troska o zapewnienie 
właściwej atmosfery dla kon­
struktywnej krytyki. Trzeba 
nam stanowczo i bezkompromi 
sowo zwalczać wszelkie formy 
tłumienia krytyki. Partia podej 
muje jednocześnie bezkompro­
misową walkę polityczną z pró 
bami wykorzystywania swobo 
dy wypowiedzi dlai dyskredy­
tacji jej generalnej linii, szerze 
nia demagogii lub szkalowa­
nia ludzi.

O całokształcie pracy partii 
decydują jej kadry — ludzie 
zajmujący kluczowe pozycje w 
instancjach partyjnych, w apa 
racie państwowym i gospodar­
czym oraz w organizacjach za 
wodowych i społecznych. Od 
ich poziomu politycznego i 
zawodowego, od ideowości 
i ofiarności zależy w ogrom­
nej mierze prawidłowa re­
alizacja polityki partii, jej 
więź z masami, jej autorytet. 
Dlatego też polityka kadrowa 
partii powinna przy wysuwa­
niu na kierownicze stanowiska 
ściśle przestrzegać zasady nie- 
rozdzielności kryteriów ideowo 

-politycznych i zawodowych. W 
praktyce zasada ta nie zawsze 
była i jest przestrzegana. Poli­
tyka taka powinna stwarzać 
warunki dla pełnego wykorzy­
stania uzdolnień i sił twór­
czych ludzi uczciwych i odda­
nych Polsce i socjalizmowi, za 
równo partyjnych jak i bezpar 
.tyjnych.

Podstawą życia wewnętrzne­
go naszej partii jej jej statut. 
Statut uchwalony na IV Zjeź­
dzie odpowiada w zasadzie 
aktualnym potrzebom partii. 
Nie zachodzi więc konieczność 
wprowadzenia do niego zmian 
o charakterze zasadniczym. Dy 
skusja przedzjazdowa potwier 
dziła celowość wprowadzenia 
do statutu kilku poprawek wy 
nikających z rozwoju naszej 
partii.

Władysław Gomułka pod­
kreślił na zakończenie, że 
o sile partii decyduje jej 
jedność, głęboka jedność ide­
owa, jedność organizacyjna, 
jedność działania — uczy nas 
tego całe doświadczenie walki 
z wrogiem klasowym i dywer­
sją imperialistyczną, która nie 
ustannie usiłuje przeciwsta­
wiać „doły” — „górom”, mło 
dych starym, jednych działa­
czy — innym i wpajać opinii 
publicznej skażony fałszem i 
niewybrednym oszczerstwem 
obraz naszej partii — powie­
dział on. W walce z tą akcją 
wroga, bronią najskuteczniej­
szą jest zwartość szeregów par 
tyjnych, jest bojowy duch ko­
munistów, dla których busolę 
stanowi marksizm - leninizm 
i proletariacki internacjona­
lizm.

Partia nasza, która od bli­
sko ćwierćwiecza stoi u steru 
Polski Ludowej uzbrojona w 
niezwyciężone idee marksiz­
mu - leninizmu, wewnętrznie 
zespolone wokół swej generał 
nej linii, spełni swoje his,torycz 
ne powołanie przewodniczki 
narodu w walce o zbudowanie 
socjalizmu, zapewnienie bezpie 
czeństwa i rozkwitu naszej oj 
czyzny.

Niech żyje budujący socja­
lizm naród polski z klasą ro­
botniczą na czele!

Niech żyje i rozkwita nasza 
ojczyzna — Polska Ludowa!

Niech żyje wypróbowana 
przewodniczka narodu, zawsze 
wierna zasadom iparksizmu- 
leninizmu i proletariackiego 
internacjonalizmu Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza!

Niech żyje jedność i brater­
ska przyjaźń narodów wiel­
kiej wspólnoty socjalistycznej 
i jej czołowa siła — Związek 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich!

Niech żyje jedność i solidar 
ność komunistycznych i robot 
niczych partii wszystkich kra­
jów!

Niech żyje i zwycięża pokój 
i socjalizm!



W halach i na stadionach
W sobotę i niedzielę rozegrane 

zostały dwa turnieje zapaśnicze w 
obu stylach; walczyli również re­
prezentanci Wielkopolski.
p Oto wyniki walk w stylu wol­
nym w grupie poznańskiej:

Sulmirczyk Sulmierzyce — Gwar 
dia Warszawa — 4.5:4, GKS Dą­
browa Górnicza — Sulmirczyk — 
4,75:3,25. Gwardia — GKS — 5.5:3.5. 
Gwardia — Lech Poznań — 7:1.25, 
Sulmirczyk — Lech — 7,75:0,5, 
GKS — Lech — 7:2.

Piłka ręczna

Słaby finisz 
Grunwaldu

piłkarze ręczni, walczący w I li­
dze. zakończyli jesienną rundę roz 
grywek. Poznański Grunwald któ 
ry jeszcze dwa tygodnie temu 
znajdował się na czele tabeli, prze 
grał trzy ostatnie spotkania i o- 
statecznie znalazł sie na czwartej 
pozycji. Mistrzem rundy jesiennej 
została drużyna Spójni Gdańsk, 
która przegrała tylko jeden mecz 
ze Spartą Katowice.

Oto rezultaty niedzielnych spot­
kań:
Spójnia — Grunwald 23:16 (12:9) 

Wybrzeże — Śląsk 19:17 (11:9)
Warszawianka — AZS Kraków 

20:14 (8:8)
Sparta Kat. — Gwardia Opole 

26:23 (13:15)
Pogoń Zabrze — Rafamet 

24:16 (12:4)
Anilana — AZS Katowice

25:17 (11:10)

TABELA I RUNDY

1. Spójnia 11 20 249:177
2. Wybrzeże 11 16 256:199
3. Śląsk 11 16 232:199
4. Grunwald 11 14 234:’21
5. Pogoń Zabrze 11 12 250:230
6. Warszawianka 11 9 216:227
7. Gwardia Opole 11 9 235:247
8. AZS Katowice 11 9 239:264
9. Sparta Katow ice 11 8 223:257

10. AZS Kraków 11 8 197:247
11. Anilana 11 7 240:239
12. Rafamet 11 4 225:299

Koszykówka

I liga kobiet
Z 6 spotkań jakie w sobotę i w 

niedzielę rozegrały poznańskie ze­
społy koszykówki kobiet w I li­
dze, 3 zakończyły się ich zwycię­
stwami, zaś w pozostałych ponio­
sły one porażki. Dwa mecze wy­
grała Olimpia i jeden — AZS.

A oto wyniki niedzielnych spot­
kań:

Spójnia 
Olimpia 
Korona Krak. *
Whła ‘
ŁKS — AZS Poznań
Polonia W-wa — Lech

Gd. — Unia Wałb. 
— Sleza Wr.

AZS Lublin

98:35 
75:35 
61:51

«r>»!T2:50 
72:64 
60:44

TABELA

1. Spójnia Gd. 7 14 496:355
2. Wisła 7 14 450:336
3. ŁKS 7 13 438:338
4. AZS P-ń 7 11 392:394
5. Olimpia 7 11 430:396
6. Polonia « 7 11 421:398
7. AZS W-wa 7 10 436:415
8. AZS Lublin 7 10 387:415
9. Korona 7 9 337:399

10. Lech 7 8 368:421
11. Slęza 7 8 339:476
12. Unia 7 7 310:488

W grupie wrocławskiej najle­
piej zaprezentował się Lotnik 
Wrocław, wygrywając wszystkie 
spotkania. Po turniejach na cze­
le tabeli znajduje sie nadal Lot­
nik Wrocław — 18 pkt. przed 
Gwardią Warszawa — 14 pkt. i Sul 
mirczykiem — 13 pkt.

Jedyny reprezentant w stylu 
klasycznym Unia Swarzędz uleg­
ła swym przeciwnikom: Katowi­
com 1:7,5. w tym samym stosun­
ku Legii W-wa i Sile z Mysłowic 
2:6.5.

W tabeli prowadzi Legia przed 
Siła i Gwardia W-wa.

W meczu o mistrzostwo II ligi 
siatkówki mężczyzn drużyna AZS 
Poznań zwyciężyła gładko Lechię 
Tomaszów 3:0.

Po pierwszych meczach w hoke­
ju na lodzie o mistrzostwo ligi 
niezrzeszonych prowadzi Torpoz 
(Jeżvce) przed Sokołem (Mosina). 
Błyskawicą (Rudnicze) i Tornado 
(Jeżyce).

Drugie rewanżowe spotkanie bok 
serskie pomiędzy reprezentacjami 
Polski Północnej i Wirtembergii 
wygrali Polacy w stosunku 15:5.

Drużynowym mistrzem Polski w 
judo została drużyna GKS Wy­
brzeże. AZS Poznań uplasował się 
na 9 miejscu, (startowało 10 zes­
połów).

Czterodniowe szermiercze druży 
nowe mistrzostwa Polski zakoń­
czyły się sukcesem reprezentan­
tów stołecznej Legii, którzy zaję­
li dwa pierwsze miejsca w szab­
li. szpadzie i we florecie kobiet. 
AZS Poznań zajął w szpadzie dru 
gie miejsce.

Polscy tenisiści zostali wyelimi­
nowani z rozgrywek o puchar kró 
la Szwecji. Dania pokonała na­
szych reprezentantów 5:0.

Puchar Europy w hoksip

Polska -ZSRR 12:8
10 bm. w łódzkim Pałacu Spor­

towym rozegrany został pierwszy 
mecz grupy finałowej pucharu Eu 
ropy młodzieżowych reprezentacji 
ZSRR i Polski. Zwyciężyła Polska 
12:10.

Wyniki techniczne walk od wagi 
papierowej do ciężkiej (na pierw­
szym miejscu pięściarze polscy): 
Błażyński wypunktował Unlesichi 
na, Bratkowski przegrał na punkty 
(1:2) z Blińskim. Kuderski uległ w 
pierwszej rundzie (przewaga) Miel 
nikowowi, Caruk wygrał na pun­
kty (2:1) z Kużniecowem, Marci­
niak przegrał w drugim starciu 
(przewaga) z Chromowem, Jaku­
bowski wygrał na punflcty z Saja- 
dianem. Montewski wypunktował 
(2:1) Pietuchowa, Rudkowski wy­
grał na punkty z Opukiem. Hebel 
wygrał na punkty (2:1) z Szarpo- 
wem. Żurek został poddany przez 
sekundanta w pierwszej rundzie 
w walce z Krochmalnyjem; Janko 
wiak przegrał w pierwszej rundzie 
(przewaga) z Czernyszewem.

Sędziował w ringu Mascot (Frań 
cja), na punkty: Busic (Jugosła­
wia), Sawin (ZSRR) i Idziak (Pol­
ska). Widzów 8 tysięcy.

Spotkanie, oczekiwane z dużym 
zainteresowaniem, przyniosło na. 
szym młodym pięściarzom sukces, 
na który czekaliśmy wiele lat. Nie 
ujmując nic zwycięstwu naszych 
zawodników należy jednak obiek­
tywnie stwierdzić, że zespół ra­
dziecki, jaki oglądaliśmy w Ło­
dzi, nie reprezentował tak wiel­
kiej formy i tak wysokiego pozio 
mu jak w latach ubiegłych.

Piłka nożna

Tylko Olimpia 
osiągnęła su ices
Piłkarze poznańskiej Olintpii w ' 

swoim przedostatnim meczu je- j 
siennej Kmdy rozgrywek o mi- ■ 
strzostwo II ligi, wygrali z Mo- j 
torem Lublin. Niestety, nadal sła­
bo spisuje się Lech, który prze- i 
grał kolejne spotkanie, tym ra­
zem z Hutnikiem w Nowej Hu­
cie. Oto wyniki niedzielnych spot 
kań II ligi.

Olimpia — Motor 1:0
Górnik Wałb. — Cracovia 2:0 

Gwardia — ŁKS 3:o 
Hutnik — Lech 3:1

Start Łódź — Unia Tarnów 1:1 
Garbarnia — Zawisza 1:0

Piast Gliwice — Arkonia 1:0 
Unia Racibórz — Górnik Wojk. 1:1

W tabeli prowadzi Cracovia 
przed Gwardią W-wa i Garbarnią. 
Olimpia zajmuje 13 pozycje, ma­
jąc 12 pkt., zaś Lech ostatnią — 8

I LIGA
Katowice — Zagłębie Wałb. 3:0

Zagłębie Sosn. — Polonia 1:2 
ROW — Wisła 0:0 
Odra — Ruch 1:3 
Stal — Śląsk 0:0 

Szombierki — Górnik 1:2 
W tabeli prowadzi Górnik Za­

brze przed Polonią Bytom i Legią 
W-wa.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Pomorzanin — Flota (nie odbył się) 
Polonia Pozn. — Polonia Gd. 0:1 

Zagłębie — Polonia Bydg. 3:0 
Włókniarz — MZKS 0:4

Gryf Słupsk — Pogoń 0:3 
Olimpia — Warta 1:0 

Lechia — Tur Turek 2:0 
Gryf — Toruń — Bałtyk 0:5

Na czele tabeli tej klasy rozgry­
wek znajduje się MZKS Gdynia — 
23 pkt., który wyprzedza Zagłębie 
Konin 13 pkt. i Polonie Bydgoszcz 
18 pkt. Warta jest na 8 miejscu — 
13 pkt., Polonia P-ń na 12 miej­
scu — 11 pkt., zaś Tur Turek na 
15 — 8 pkt.

zapaśnicza}
mada

W czasie 2-dniowego turnieju za­
paśniczego o mistrzostwo I ligi w 
stylu wolnym, doszło do kilku in­
teresujących pojedynków. M. in. 
Palimąka z warszawskiej Gwardii 
wygrał z zawodnikiem poznań­
skiego Lecha Śronem (na zdjęciu 

po lewej).
Fot. — K. Przychodzki

Pomoc domowa, dochodzą 
ca 3 X w tygodniu, po­
trzebna, dobre warunki. 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

36323g

Fotoplastyk — przyjmie 
przedstawiciela. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1076p.
Potrzebni murarze, praca 
stała. Adres wskaże ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36295g.

Młode pracownice fizycz­
ne przyjmę. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 36633g.
Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Po­
znań, ul. Belwederska 25 
m. 2. 36028?

Pilnie poszukuję pomocy 
domowej do dziecka. Ko 
nieczne referencje. Sło­
wackiego 28a m. 1. 36083g
Uczennice w zawodzie 
bieliźniarskim przyjmę. 
Waśkowa Stary Rynek ? 
wejście z Wronieckiej.

u +
w dniu 10 listopada 1988 r. przeszedł do wlecz- 

hosci, opatrzony Sakramentami św., mój umi- 
łownny mąż. nasz nańeoszv. najukce <:r.'. 
tatuś, brat, zięć i szwagier, śp.

Pogrzeb 
o godz. 11

Wolsztyn.

EDMUND KUŻNICKI
odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm, 
w Wolsztynie.

Zrozpaczone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań. 36601?

Dnia 6 listopada br. zmarł śmiercią tragiczną 

HIERONIM CZYŻEWSKI , 
pracownik Fabryki Papieru Malta.

MATCE ZMARŁEGO 
wyrazy serdecznego współczucia 

składają 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

PRACOWNICY 
Poznańskich Zakładów Papierniczych Malta 

36646?

W dniu 9 listopada 1968 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa mamusia, te­
ściowa 1 babcia, przeżywszy lat 61, śp.

MARIA BOGAJCZYK
z domu ADAMCZYK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 listopada br. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie 
z głębokim żalem zawiadamia 

RODZINA
Poznań, ul. Umińskiego 24 m. 8.

36681? a

10 1Ls.topada 1968 r- odszedł od nas na 
długlch i ciężkich cierpieniach, opa- 

Sakramentami św., nasz najukochańszy 
mąz, tatuś, syn, brat przeżywszy lat 37. śp.

mgr inż.
EDWARD JACEK BISKUPSKI

racjonalizator, autor patentów z zakresu 
chemii i elektroenergetyki.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 13 bm. 
O godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążona
fcONA z RODZINĄ

Poznań-Debiec. Klonowa 9 rn.

Grunwaldzka 19

36713?

Tragiczny wypadek wyrwał z naszego grona 
w dniu 8 listopada 1968 r„ ukochaną wnuczkę 
i bratankę, w 15 roku życia, śp.

BARBARĘ NOWAK
Pamięć o Tobie Basiu nie wygaśnie nigdy.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Dębcu — 
ul. Bluszczowa.

W głębokim smutku pogrążeni
DZIADKOWIE, KREWNI 

i dalsza rodzina
Poznań, ul. Ogrodowa 20 m. 4.

36683?

W dniu 8. XI. 1968 r. odszedł od nas na zawsze 
ukochany mąż, najdroższy i najlepszy ojciec, 
śp.

PROF. DR MED.

STEFAN KUBICKI
O śmierci tej zawiadamiają

MATKA, ŻONA i CÓRKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 13 bm. 

o godzinie 12 w kościele Karola Boromeuśza 
w Warszawie, po czym pogrzeb na cmentarzu 
na Powązkach o godz. 12.30.

MIEJSKIE PRALNIE IFARBIARNIE
w Poznaniu
zawiadamiają, że w listopadzie i grudniu 1968 r. 
wykonują po cenach zwyczajnych* usługi:

• SUCHEGO CZYSZCZENIA CHE­
MICZNEGO ODZIEŻY — w terminie 
przyspieszonym do 4 dni,

• a CZYSZCZENIE NA MOKRO — do 
7 dni. Zlecenia przyjmują punkty 
usługowe przedsiębiorstwa.

Natomiast usługi
• CZYSZCZENIA w trybie SUPER- 

EKSPRESOWYM w terminie do 24 
godzin — przyjmuje jak dotychczas 
punkt usługowy przy ul. Głogow­
skiej 18. M8928

Pomoc domową oez go­
towania przychodnia — 
przyjmę. Zgłoszenia od 
8—16, Czerwonej Armii 26 
m. 4. 3620) g
Ucznia w naukę piekar- 
stwa przyjmę z pełnym 
utrzymaniem. Mistrz pie­
karski Zygfryd Jarosz-yń 
ski, Czempiń, Rynek 27.

_______________ I 35697 g
Pomoc domowa 3 razy w 
tygodniu potrzebna. Chrza 
nowski, ul. Świerczewskie 
go 18, obok Liceum Mar­
cinkowskiego. 36641g
Pomoc domowa do lekar 
ki potrzebna. Ewa Jeziei 
ska, Poznań. Partyzanc­
ka 3 B. m. 6, godz. 17—20.

?«S90g

Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela SzczurKow 
na, Poznań, AL Marcin­
kowskiego 2a, parter. 
______________________ 34951? 
Maszynopisania uczę. Ma: 
Cinkowskiego 26 m. 26. 
II podwórze ( oiętro.

34481g

Kupię ao.i.p.et czarnych 
karakułowych skórek. C- 
ferty „Prtsa” Grunwalaz 
ka 19 dla 35920g.
Pianino dobrej marki ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36435g.
Kupię zegar „Kukułkę” i 
starą broń palną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35572gpr.

Samochód, naJKorzystnie; 
kupisz, sprzedasz, żarnie 
nisz poprzez Biuro Usłu 
gowe Pośrednictwa Same 
chodowego Wrocław, ul. 
Krakowska 132. telefon 
421-44._____________ K7215
Zamienię nowego Fiata 
125 P na nowego Wart­
burga względnie Moskw! 
cza, najchętniej z ostat­
niego losowania PKO. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
3M63g.________________ _____
Skodę MB 1060 sprzedam. 
Yolkswagena kupię lub 
zamienię. Poznań, Party­
zancka 3 B m. 6, godz. 
17—20. 36291g
DKW tanio sprzedam, 
stan dobrv. Grochowe Łą 
ki 4 m. 3* 36012g

La Kale ,,

Piec centralnego ogrze­
wania 2 m, pierwszorzęd­
ny, 1.800 zł, silnik Skoda 
5 KW, pierścieniowy roz­
rusznikiem, 2.000, sprzeda 
właściciel. Kostrzyn Wlkp. 
Dworcowa 4. 35875g
Sprzedam większą ilość 
blachy czarnej 0,8—1.5 
mm. Wągrowiec, tel. 115. 
______________________ 35409g 
Maszynę do szycia „Łucz­
nik" wieloczynnościową, 
nową sprzedam. Promie­
nista 116 m. 5, godz. 16— 
lit 35739g
Pianino „Calisia” orzech 
i bufet kuchenny sprze­
dam. Kopernika 4 m. 3.

35689g

Samochody
Kupię Zastavę po wy­
padku. Jerzy Kemnitz — 
Margonin, pow. Chodzież. 

1087p
Fiata albo Moskwicza po 
małym przebiegu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36599g.
Sprzedam samochód „War 
szawa” z garażem blasza 
nym przenośnym. Po­
znań, Dąbrowskiego 426, 
działka 48 (Smochowice). 

36608g

'Zamienię samodzielne 2- 
pokojowe mieszkanie z 
wygodami, stare budow­
nictwo. wysoki parter, pie 
ce, balkon telefon Jeży 
ce — na 3-pokojowe. Wa 
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 36352g._________ 
4 pokoje z kuchnią ła­
zienką dla licznej rodzi­
ny stare budownictwo — 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnią i łazienką. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35887m.
Puszczykowo! Pokój Ł‘ 
kuchnią, łazienką, zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35729g.______________________
Starszy, spokojny, kultu 
ralny pan, materialnie 
niezależny, poszukuje po 
koju. Może być wspólny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36471 gJ_______  
Oddam pokój niekrępują 
cy, paniom pracującym. 
Biesiada, Obornicka 117. 
 M354g 
Zamienię 2 pokoje z wy 
godami, telefon, nowe bu 
downictwo. Jeżyce, na 
trzy pokoje z c. o. Wia­
domość: telefon 469-09 — 
godz. 16—13. 34656mpr.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, wygodami w Ka­
liszu, na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
36071 g.______________________  
Zamienię mieszkanie w 
Gdańsku dwupokojowe, 
kuchnia wspólna z jed­
ną osobą — na podobne 
lub jednopokojowe w Po 
znaniu. Zgłoszenia telefo 
niczne Poznań 41-24-98 do 
szesnastej — Szczepańska. 

35155gpr.
Kupię mieszkanie 5-poko- 
jowe, wyłączone, wzgląd 
nie '/i willi, najchętniej, 
dzielnica Grunwald. Po- 
śiednictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzko 19 dla 36543g.
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzy­
bowa 27. 361««gpr

ś.+p.
FRANCISZEK KUSZ

długoletni pracownik, prokurent i b. dyrektor 
Zakładów Graficznych Księgarni św. Wojciecha 

w Poznaniu,
zmarł w dniu 9 listopada 1968 r. w Puszczy­
kowie.

Na wieczny spoczynek odszedł zasłużony 
współpracownik, organizator i wybitny poli- 
grafik.

Żegnają Go z dużym żalem
RADA NADZORCZA. ZARZĄD i PRACOWNICY 

Księgarni św. Wojciecha Sp. z o. o.

|3M99g|

Dnia 10 listopada 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 59, moja najdroższa żona, matka 
teściowa, . *babcia, siostra, szwagierka i brato-

KLARA PLESSNER
z domu MIĄDOWICZ

odbędzie sie w czwartek, dnia 14 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pogrzeb

O bolesnej stracie zawiadamiają
„ _ mąż i RODZINA
Poznań, ul. Popllńsklch 8 m. 2. 3669fig

Dnia 9 listopada 1968 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 60 mój najdroższy mąż, nasz najukoch^ń^ 
szy ojciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND MATUSZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm 

o godz. 9.45 z domu żałoby w Mosinie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI. SYN ZIĘCIOWIE 

i WNUCZKI
Mosina, ul. 20 Października 20

36684?
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Zjednoczenie Hodowli Drobiu w Poznaniu — zatru­
dni PRACOWNIKÓW z wyższym wykształceniem na 
następujących stanowiskach:
— 3 INSPEKTORÓW i ST. INSPEKTORÓW — spe­

cjalistów ZOOTECHNIKÓW — mężczyzn ze sta­
żem pracy 3—5-letnim.

Zgłoszenia należy kierować do Kadr Zjednoczenia 
Hodowli Drobiu w Poznaniu, ul. Z. Nałkowskiej 25, 
tel. 402-38, w godz. od 9 — 13.K8573
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”

— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego
— OPERATORÓW sprzętu średniego
— OPERATORÓW na wózki akumulatorowe
— OPERATORÓW na wózki spalinowe
— SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami
— ZBROJARZY
— BETONIARZY
— MONTERÓW konstr. żel - bet.
— MURARZY — TYNKARZY
— CIEŚLI
— SZKLARZY
— LASTRIKARZY
— DEKARZY
— MALARZY
— IZOLERÓW
— PALACZY na C. O.
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie izolerów, cieśli oraz monterów konstr. żel.-bet. 
przez szkolenie przyzakładowe.

Prace w akordzie zryczałtowanvm. Z^^bki knrrv- 
stne. Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
bezpłatne i stołówkę. Obiady płatne.

Również Przedsiębiorstwo przyjmie:
— MAGAZYNIERÓW BUDOWY
— KIEROWNIKA do Działu Prod. Pomocniczej, 
— TECHNIKA MECHANIKA
— KOSZTORYSANTÓW do Działu Przygotowa­

nia Produkcji
— i MAJSTRÓW ZBROJARZY, BETONIARZY.

Kwalifikacje i wynagrodzenie zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia 1 Płae 
PPB nr 3, I piętro, pok. 102, Poznań, ul. Strzelecka 
nr 2/6. K3620

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
przyjmie zaraz

KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat na knrs 
operatorów sprzętu średniego oraz na kurs mu­
rarski.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy w Pozna­
niu. ul. Obornicka nr 227/229. K8879
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa przyjmie do 
pracy zaraz:

— KIEROWNIKA kotłowni, PALACZY C. O.,
— MURARZA,
— POMOCNIKÓW MURARZY,
— Ślusarza,
— stolarza - szklarza,
— DEKARZY,
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 

w Dziale Organizacji i Samorządu Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej — Poznań, ul. Śniadeckich 23, 
mkój 9. K3930

Luksusową willę wolno­
stojącą, całą wolną, nada 
jącą się na 2 rodziny w 
centrum Grunwaldzkiej 
sprzedam lub zamienię na 
połowę 3-pokojowego bliź 
niaka, pożądana dopłata. 
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, ul. Matejki 33a .

3S367g
Sprzedani połowę willi, 
Osiedle Warszawskie, po 
kupnie wolne 2 pokoje, 
kuchnia. Poznań, Kolska 
5 m. 3.36127g
Gospodarstwo rolne 12 ha, 
stan dobry, zabudowania­
mi sprzeda. Stanisław 
Klóska, Miechów, pow. 
Kępno. 36596g 
Sprzedam działki budów 
lane w Miłosławiu. Infor 
macje: Andrzej Wlekliń- 
ski, Miłosław Dolna. 1084p 
kupię dom jednorodzin­
ny, wolny w Poznaniu, 
także z pożyczką banko­
wą, niewykończony. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 35674R._________  
Dom jednorodzinny z o- 
grodem w Gnieźnie za­
mienię na podobny w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dln 
35675g.

Seweryn Skinder, zgubił 
legitymacje szkolną, wy­
daną przez Technikum 
Mleczarskie we Wrześni. 

J083p

Zgubiłem aktówkę z pie­
czątką i kosztorysami. — 
Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Garbary 39 m. 6.

36537g
7 listopada, zgubiłem pod 
czas pracy, próbna jazda 
— siedzenie motocykla 
MZ. Zwrot wynagrodzę. 
Warsztat Motocyklowy — 
Mylna 29. 36982g

Dr Józef Adler — Gwar­
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 32146g
Przyjmę pracę na sztan- 
ce 30 ton. Poznań, Ko­
ścielna 15 — warsztat. 
_____________________ 36598g

Piece, grzejniki, bojlery 
do c. o. wykonuje szyb­
ko, solidnie. Rogalinek, 
Północna 11, zakład czyn 
ny od 8—16. 36570g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 

36190g

Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36020rn.

Największą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka" Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 10 
zł znaczkami. K7739

+
W dniu 10 listopada 1988 r. zakończył swój 

pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, brat’ 
dziadek, śp. ’

WINCENTY FOREMSKI
Msza św. zostanie odprawiona w środę, dnia 

13 bm. o godz. 10 w kościele św. Rocha, po 
czym pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu para­
fialnym w Żegrzu.

Strapiona
RODZINA

Poznań, ul. Polanka 1 m. 1. 
-------------- 36894?

*-i^ d?lU 10 ,iist2pada 1368 r- po Euglen i eięż- 
•'ih cierpieniach zasnęła w Panu, przeżywszy 
lat 84, nasza najdroższa matka, babcia i teścio­
wa, sp.

z dykiertów

TEOFILA ZOFIA GOSIEŃIECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 13 listo­

pada 1968 r. o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej 
w Puszczykowie,

o czym zawiadamiają stroskani
SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Puszczykówko, ul. Kościelna 16.
.  36693?

Dnia 9 listopada 1968 r. zmarł nagle

EDMUND MATUSZAK
były długoletni wzorowy pracownik oraz nie­
zapomniany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12, XI. 1968 r.
o godz. 9.45 na cmentarzu w Mosinie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają:
RADA — ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY

Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 
w Poznaniu

K8946

A GŁOS WIELKOPOLSKI 7
NT 269 (7595) 12 XI 1968



TEATRY

LISTOPAD
12 Mateusza

Wtorek Słońce: 7.07—16.06

POLSKI — g. 15 i 19 „Przedwioś­
nie”; NOWY — g. 15 „Kłopoty 
Zbója Madeja”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Noc cudów”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15 „Old Surehand” (ju­
gosłowiański II i.), g. 17.30 „Dziew 
czyna” (węg. 18 1.), g. 20 DKF „Ka 
mera” (seans zamk.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Opera­
cja św. January” (wł.-fr.-niem. 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 16, 19 
„Lalka” (poi. 14 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10. 12.30, 15.30 18, 20.15 
„Hasło Kom” (poi. 14 1.); GONG 
— g. 10, 12. 16 „Jezioro flamin­
gów” (meks. 7 1.), g. 18, 20.15 
„Czarny żwir” (NRF 16 1.); GRUN 
WALD — g. 17, 19.30 „Dywersan- 
Ci” (jugosł. 14 1.): GWIAZDA — 
remont; KOSMOS — g. 17 „Zycie 
złodzieja” (franc 16 1.); g. 19.30 
SDKF „Fantom”; MINIATURKA 
— g. 15.30 „300 Spartan” (USA 11 
1.), g. 18, 20 „Księżniczka” (szwedz. 
18 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Długie lofkie Wikingów” 
(ang. 14 1.); OSIEDLE — g. 18, 20 
„Mściciel w masce” (ang. 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Pięk 
na Angelika” (franc. 16 1.); PALA 
COWE — g. 10 13, 16, 19, „Anna Ka 
renina” (radź 16 1.); PRZYJAŹŃ 

•— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Znak panny” 
(rum. 16 1.); RUSAŁKA Swarzędz 
— nieczynne; SCALA — g. 16 „Mój 
przyjaciel delfin” (USA 7 1.), g. 18, 
20 „Angelika i król” (franc. 16 1.): 
TĘCZA _ g. 17, 19 „Żenią, Że- 
nieczka i Katiusza” (radź. 14 I.r 
WARTA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 
„Synowie Katie Eider” (USA 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— nieczynne: WILDA — g. 11, 14, 
17, 20 „Lalka” (poi. 14 1); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Waleczni prze­
ciw rzymskim legionom” (franc.- 
rum. 14 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „W drodze na Krym”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) —

g. 9 - 15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10-18.
Instrumentów' Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskie­

go 19) - g. 9—15.
Narodowe (Alele Marcinkow­

skiego 9> — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k'Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g 10—15. 
Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 11 — 18.

Muzeum w Rogalinie — nleczyn 
ne

Muzeum w Gołuchowie — g. 
10—16.

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznice” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska olastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pejzaże — Bukowina i Zatoka 
Kotorska” — H. Michałowskiej g. 
10—20 (do 19 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — „III 
wystawa indywidualna J. Stani­
sławskiego” — g. 10—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Związek Radziecki w 
oczach plastyków bydgoskich” — 
g. 12—20 (do 15 bm.).

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) - „Pamiątki har­
monii od roku 1900” — g. 10—19 
(do 12 bm.).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei — 
chirurgia, interna (ul. Mickiewi­
cza 2, tel. 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99, nagle zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; podsta­
cje. yl. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria: internistyczne — 
całą dobę pediatryczne g. 15—23: 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— cała dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16. tel. 623-55 - całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego' 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
C7vnn? cała dobę Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

lecznica d)3 Zwzrził 
(Ul. Grunwaldzka 248), tel 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki

RADIO

WTOREK — PROGRAM 1: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 
MHz (do g. 17): 7.45 „Błęki­
tna sztafeta”: 8.20 Parada zesp. 
rozrywk.; 8.44 Konc. życzeń; 9 
Dla kl X „Noc listopadowa” mon 
taż — fr dram.: 9.40 Dla przed­
szkoli „Robot” słuch.: 10- „Dzień 
dzisiejszy” — „Autobus do Radoś 
ci’’ fragm. pow.: 10.20 Koncert oo 
pularny Ork. PR i TV w Krako-

Odznaki dla rodziców 
za pracę społeczną

Wiele pomocy udzielają szkołom w realizacji rozmaitych 
zamierzeń, zwłaszcza czynów społecznych komitety rodziciel 
skie i opiekuńcze. Dzięki nim zwiększa się liczba pomocy 
naukowych, boiska szkolne otrzymują nawierzchnię asfalto 
wą lub przeprowadza się malowanie pomieszczeń w szko­
łach.

W związku z tą coraz więk­
szą społeczną działalnością ro­
dziców, z cenną inicjatywą wy 
stąpiła Szkoła Podstawowa nr 
91 im. J. Wybickiego przy ul. 
Promyk (osiedle im. K. Swier 
czewskiego). Postanowiła ona 
bowiem wyróżniać specjalną 
odznaką tych rodziców, którzy 
aktywnie uczestniczą w pra­
cach społecznych.

W minioną sobotę, w roczni 
cę nadania szkole imienia, od-

Gościnne występy 
na scenach Poznania

Z gościnnymi występami 
przyjadą w obecnym sezonie 
do Poznania trzy teatry: 2 
krakowskie — „Rozmaitości” 
i Teatr Stary oraz Teatr Kla­
syczny z Warszawy.

Pierwszy zespół pokaże 
„Niemców” Kruczkowskiego 
oraz dwa krótkie spektakle: 
„Raport z Monachium” Bry- 
chta przygotowany przez Ry­
szarda Filipskiego oraz 
„Eksperyment” Smożewskie- 
go. Teatr Klasyczny przyje- 
dzie z widowiskiem muzy­
cznym Lecha Budreckiego i 
Ireneusza Kanickiego „Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę”. 
Repertuar gościnnych wystę­
pów Teatru Starego nie jest 
jeszcze ustalony.

Jako pierwszy wystąpi w 
Poznaniu Teatr Klasyczny, 
przypuszczalnie w pierwszych 
dniach grudnia, (ob)

„Koziołki" nlacą
6, 10, 11, 14, 15 (26)

W 600 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 10 bm. wpłynę­
ło 309.189 zakładów. Fundusz wy­
granych wynosi 510.161,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stoonia. 
Zgodnie z 8 11 ust. 6 regulaminu 
P.G.L. „Koziołki” zakumulowana 
kwota przeznaczona na wygrane I 
stopnia w następnych grach wyno 
si 172.284.— zł.

Stwierdzono- 2 „czwórki z licz­
bą dodatkową” po 23 189,— zł. 34 
„czwórki” po 2.728,— zł. 101 „tró­
jek z liczbą dodatkowa” po 153,— 
zł. 1.819 „trójek” po 53.— zł, 2.125 
..dwójek z liczba dodatkowa” po 
25,—zł, 22.338 „dwójek” po 5.— zł. 

Na 3 cyfrową końcówkę bande­
roli 548 ustalono następujące ilo­
ści premii: 59 premii po 1.500,— zł, 
47 premii po 300.—zł.

Wypłata powyższych premii na­
stąpi w dniu 21 bm. w Kasie
P.G.L. „Koziołki” w Poznaniu, ul.
Czerwonej Armii 80'82 pokój 94.

Uczestnikom Gry z terenu woje­
wództwa premie przekażemy pocz 
ta do uprzednim nadesłaniu listem 
poleconym odcinka „C”

Losowanie 601 grv odbędzie się 
w dniu 17 bm. w Pile na Placu 
Staszica o godz. 13.00.

K8834

Toto-Lo»ek
5, 7, 13, 20, 32, 41 (dod. 12)

wie; 10.50 „System zrozumiałych 
znaków”; 11. Mel, na strunach i 
klawiszach; 11.25 Konc. Ork. Man 
dolinistów Rózgi. Łódzkiej PR; 
11.49 „Rodzice a dziecko” — Start 
siedmiolatka; 12.10 „Koncert z 
polonezem”; 13 Dla kl. VII—VIII 
„Paganini — czarodziej skrzy­
piec”; 13.25 „Dziwują się ludzie”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Siadami Kolberga” — „Etnogra­
fowie amatorzy”; 14.20 Z włoskiej 
muzyki operowej; 15.05 Audycja 
dla klas licealnych; 15.30 Dla dzie 
ci „Podróż bez biletu”; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 „Na Ślą­
sku i na Mazowszu”; 18.30 Spra­
wozdanie dźw. z obrad V Zjazdu 
PZPR; 19.30 Z nagrań wybitnych 
polskich artystów; 20.35 Teatr 
PR — Studio Klasyczne — „Pierw 
sza miłość” słuch.; 21.35 Muz. i 
aktualn.; 22 W tanecznym nastro­
ju; 22.40 Kompozytor i jego 
piosenki — E. Czerny; 23.15 „Po 
raz pierwszy na antenie”; 0.01 Pro 
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.05, 
15, 17.55, 29, 23, 24, 1. 2, 2.25.

PROGRAM II: Fala 407 m UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyka; 8.35 Z cyklu 
„Portrety” reportaż; 8.55 Śląska Es 
trada Wojskowa; 9.15 „Nie bój się 
jesieni” melodie i piosenki na tę 
porę roku; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. rozrywkowy; 10 25 Pisarz i 
książka — o twórczości Wł. Ma- 
chejka; 10.55 Z dawnych i naj­
nowszych kart muzyki polskiej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowiada­
my; 13.25 „Ogniste próby” fragm. 
książki; 13.45 Utwory na zesfp. s^ny 
czkowe; 14.20 „Znane przeboje' fil 
mowę — znane orkiestry”: 14.45 
„Błękitna sztafeta” 15 „Co się 
wam w tfj audycji najbardziej 
podoba”;'15.30 Piosenki żołnier­
skie; 15.50 „Czynnik F” z cyklu: 
„Konstrtikcje modelu życia”; 17.10 
„Poznań literacki” felieton: 17.20 
Radiowy Klub Polskiej Muzyki 
Młodzieżowej; 17.50 Aud. społ. W. 
Goszczyńskiego; 18.10 O pracy Kół 

była się miła uroczystość. 42 
osoby otrzymały honorowe od 
znaki za pracę społeczną na 
rzecz szkoły. Wyróżnienie to 
przyznano przede wszystkim 
członkom Komitetu Rodzwel- 
skiego z przewodniczącym M. 
Baranowskim na czele. Odzna 
ką udekorowano także pozosta 
jącego w ścisłych kon,taktach 
ze szkołą J. Nieniewskiego, 
krewnego J. Wybickiego — pa 
trona szkoły.

Podczas uroczystości imię J. 
Wybickiego otrzymał także 
szczep harcerski.

Szkoła, którą kieruje A. Jan 
kowski, postanowiła kontynuo 
wać zapoczątkowaną akcję od 
znaczania rodziców, i to dwa 
razy do roku — 1 maja i 9 
listopada. Ta forma podzięko­
wania na pewno przyczyni się 
do jeszcze owocniejszej współ 
pracy rodziców ze szkołą, (a)

Jeżyce podzieliły nadwyżką budżetu
Jeżyccy radni omawiali ostat 

nio na sesji DRN dwa tematy: 
rozwój dzielnicy do 1985 r. (o 
czym pisaliśmy w piątkowym 
„Głosie”) oraz ustalenie podzia 
łu nadwyżki budżetowej na 
rok 1968. Wynosi ona ponad 
7.3 min zł.

Dzięki wypracowaniu nad­
wyżki można było zwiększyć 
kwoty na jeszcze tegoroczne 
wydatki poszczególnych wy­
działów Prezydium DRN. Naj­
więcej, bo 4 min zł otrzyma 
Wydział Gospodarki Komunał 
ne-j i Mieszkaniowej, w więk­
szości na inwestycje i kapital­
ne remonty oraz na sfinalizo­
wanie poszerzonego planu czy­
nów społecznych.

Nieco mniej (1,4 min zł) prze 
znacza się na wydatki służby 
zdrowia, w tym 100 000 zł na 
pomoc dla podopiecznych dzid 
nicy. Prawie o milion zł będą 
mogły wzrosnąć dzięki nad­
wyżce budżetowej wydatki na 
szkolnictwo i wychowanie. Z 
tej kwoty większość pieniędzy 
przeznaczono na potrzeby 
szkół podstawowych (prawie

Przegląd nowości Dla uczczenia Rewolucji

Polskie Towarzystwo Wy­
dawców Książek Oddział w’ 
Poznaniu i dyrekcja Pałacu 
Kultury urządzają kolejną eks 
pozycję książek pt. „Przegląd 
Nowości Wydawniczych Mie­
siąca”. Odbędzie się ona od 13 
do 18 bm. w godz. 10—18 w 
holu głównym Pałacu Kultury 
(ul. Czerwonej Armii), (na)

Młodzieży Wojskowej; 18.30 „Moni 
tor Nauki Polskiej”: 18.45 Język 
angielski; 19.07 Alfabet ork. roz­
rywkowych. Ork. B. Goodwina; 
19.30 Reportaż literacki pt. „Po­
wrót do miejsc znajomych”; 19.50 
Polska muz. ludowa; 20.05 Sylwet 
ka kompozytora — G. Rossini; 
20.50 Walce znad Sekwany; 21.30 
Przeboje wiecznie młode; 22 Spra­
wozdanie dźw. z obrad V Zjazdu 
PZPR; 23 Kwadrans dla zakocha­
nych; 23.15 „Przeglądy i poglądy”;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 16, 19. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.30 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Wybraniec” — ode. 14 
pow.; 17.40 Raz na ludowo — raz 
na beatowo. ale zawsze po pol­
sku; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Pora zakupić bonżurki” — 
aud. rozrywk.; 18.25 Nagraj i za­
śpiewaj; 19 Mała encyklopedia 
wielkiego dramatu — Wł. Maja­
kowski; 19.30 Swawole na pięcio­
linii; 19.40 Stompersi z Warszawy 
i Nowego Orleanu; 20 Okienko lu 
bełskich fececjonistów; 20.20 No­
we, nowsze i najnowsze; 21 Wszy­
stko o Czarnym Ladzie — maga­
zyn; 21.20 Rozszyfrowujemy pio­
senkę; 21.40 Na poboczu wielkich 
polityków — fel.; 21.50 Opera — 
K. Kurpińskiego „Zabobon, czy­
li Krakowiacy i Górale”; 22.07 
Śpiewa Zespół Novi; 22.15 13 ode. 
„Klubu Pickwicka” w wyd. dźwię 
kowym; 22.45 Kwadrans dia polskie 
go jazzu; 23 Poeci polskiego baro 
ku; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Iga Cembrzyńska; 24 Wia­
domości Radia ONZ.

TELEWIZJA
WTOREK: 8.30 — „Droga na za­

chód — film fab. prod. polskiej; 
9.55 _ Jeżyk polski dla kl. I li­
cealnych Plautus — „Żołnierz sa­
mochwał” (W-wa); 10.55 — Język 
polski (kl. V—VI) — „Kto zwycię 
żył?” (życzliwość) z cyklu: „O 
miejsce wśród lodzi”; 12 — Dla

Ferie zimowe 
- dwa tygodnie
Do ferii zimowych pozosta­

ło jeszcze nieco czasu. Rozpo 
czynają się one zazwyczaj 
pod koniec grudnia. Dla u- 
możliwienia jednak należyte­
go przygotowania na,ten o- 
kres zimowisk oraz innych 
zorganizowanych form wypo­
czynku dla dzieci i młodzie­
ży ustalono już termin tego­
rocznych ferii zimowych.

O wydaniu w tej sprawie 
zarządzenia przez Minister­
stwo Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego zawiadomiło Kura­
torium Okręgu Szkolnego Poz 
nańskiego. Czas trwania ferii 
w szkołach podstawowych, Ii 
ceach ogólnokształcących, 
szkołach zawodowych oraz w 
zakładach kształcenia nauczy 
cieli szkół podstawowych i 
wychowawczyń przedszkoli 
ustalono od 23 grudnia br. do 
4 stycznia 1969 r. (a-o)

Sniegowski — Za uwagi dzięku­
jemy. Z większością z nich nie 
zgadzamy się. (2598)

Stanisław O. — Biuro znalezio­
nych rzeczy znajduje się przy pla 
cu Kolegiackim 17, pok. 202. (2601)

400 000 zł), m. in. na zakup wy 
posażenia dla nowo powstałe­
go klubu nowatorów. Część do 
datkowych kredytów przyczy­
ni się też do zakupu sprzętu 
dla istniejących świetlic, (a)

Wystawa 
książęk KRO

W Księgarni Wydawnictw 
Importowanych przy Placu 
Wolności otwarto wczoraj Wy 
stawę Książek NRD — Wydaw­
nictwa Volk u. Wissen w Ber­
linie. Na wystawie eksponowa 
ne są ostatnie nowości wydaw 
nicze z pedagogiki, metodyki 
nauczania, podręczniki szkol­
ne, biologii i nauki o literatu­
rze. Wystawa czynna będzie 
do 16 bm. w godzinach 10—18.

(stach)

Trzeba przyznać, że jak dotąd 
każdy z programów Po­
znańskiej Filharmonii jest w 

tym sezonie obmyślony troskliwie. 
Co piątek czeka na melomanów 
inna niespodzianka w postaci 
szczególnie ciekawego utworu, 
atrakcyjnego solisty lub dyrygen­
ta. Choćby właśnie minione wie­
czory z występami M. Bezwierch- 
nego, laureata II nagrody ostat­
niego konkursu skrzypcowego

szkół kl. II—III — „Ja i mój 
dom”; 12.30 — Przysposób, rolnicze 
„Higiena przechowywania i tran­
sportu mleka”; 15.05 Przysposobię 
nie rolnicze (powt.); 15.40 — Po­
litechnika TV — Matematyka i 
rok. — tematy wykładów: „Skale 
funkcyjne” oraz „ciągi liczbowe” 
cz. I; 16.45 — Dziennik; 16.55 Dla 
młodych widzów — „Latający Ho 
lender w szkierach”; 17.35 — Spie 
wa Liii Iwanowa — film prod. 
bułg. 18 — Teleturniej — „Książ­
ka Twój przyjaciel”; 18.25 — TV 
Klub Młodzieżowy „Po szóstej;; 
19 — „Dialog z milionem” — re­
portaż filmowy; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20 — Sprawozd. z prze 
biegu obrad V Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej; 
21,30 — „Kamo — niebezpieczna 
misja” — film fab. prod. radź. 
23.20 — Dziennik.

ŚRODA: — 8.05 — „Kamo — nie 
bezpieczna misja” — fab. film 
radź.; 9.55—10.25 — Fizyka kl. VIII 
— „Pole elektrostatyczne”; 11.55— 
12.25 - Chemia kl. VIII — „Koroz 
ja — wróg metali”; 15.05 — Pro­
gram dnia; 15.10 — Matematyka w 
szkole — „Przekształcanie płasz­
czyzny”; 15.40—16.10 — Politech. 
TV — Matematyka — kurs przy­
gotowawczy — „Równania wyż­
szych stopni”; 16.45 — Dziennik; 
16.55 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — „W pasy i w łaty”; — 
film „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”; 17.25 — Encyklo­
pedia Wielkopolska; 17.45 — Bru­
netki i ini/e” — próg, rozrywko­
wy; 18.25 — „Chwila ciszy” — 
film prod. polskiej; 18.45 — „Ping 
-pong” — TV film polski z serii 
„Perły i dukaty”; 19.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 Spraw, z przebiegu 
obrad V Zjazdu PZPR; 21 — Stu 
dio współczesne — „Raport z Mo­
nachium”— A. Brycbta; 21.30 — 
Magazyn — „Światowid”; 22 — 
Śpiewa — Toulai — piosenkarka 
turecka; 22.25 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Studenci na 50-lecie UAM
Najstarsza nowożytna Wyższa szkoła Poznania — Uni­

wersytet im. Adama Mickiewicza, będzie w przyszłym roku 
obchodziła uroczyście 50-lecie swego istnienia. Jubileusz pół 
wiecza czczony będzie od 7 maja 1969 r. do 7 maja 1970 r.
Do niecodziennych uroczy­

stości włączy się również u- 
czelniana organizacja Zrzesze 
nia Studentów Polskich. Pew 
ne jej zamierzenia z tej oka­
zji będą realizowane obecnie. 
ZSP rozpisze mianowicie kon 
kursy na: znaczek jubileuszu 
wy, plakat jubileuszowy, pa­
miętnik „Moje studia na 
UAM”, znaczek i medal UAM 
oraz konkurs fotograficzny 
,,UAM dzisiaj”. Rozwiązanie 
powyższych konkursów prze-

Czyn młodzieży 
ze szkoły nr 42
Z różnych stron wojewó­

dztwa napływają jeszcze mel 
dunki o realizacji zobowią­
zań dla uczczenia V Zjazdu 
partii. Do czynu dla uczczenia 
tego pamiętnego wydarzenia 
w życiu kraju włączyła się 
młodzież Szkoły Podstawowej 
nr 42 im. Bolesława Chrobre­
go przy ul. Różanej w Pozna 
niu, która w związku z ini­
cjatywą klasy VIIIA przystą­
piła do zbiórki zabawek dla 
dzieci wietnamskich oraz zło­
mu i butelek.

W ubiegłym roku dzieci ze 
brały dla dzieci wietnam­
skich sporo materiałów piś­
miennych. Obecnie wyślą w 
podarku nie tylko zabawki, 
lecz także stroje dla lalek, 
które uszyją m. in. podczas 
zajęć w szkolnej pracowni. 
Fundusz ze zbiórki złomu i 
makulatury przeznaczy się na 
tomiast na kupno sztandaru 
dla szkoły, który wręczony 
będzie w ramach obchodów 
z okazji 25-lecia istnienia 
Polski Ludowej.

W dniu rozpoczęcia V Zja­
zdu młodzież zebrała się w 
auli na apelu, gdzie kierow­
nik Szkoły St. Sawiński pod 
kreślił m. in. w krótkim prze 
mówieniu, że Zjazd rozpoczy­
na obrady w 50-rocznicę od­
zyskania przez Polskę niępod 
ległości. (b)

im. Wieniawskiego. Radziecki ar­
tysta liczy dopiero 21 lat. Do szko 
ly muzycznej uczęszczał od 5 ro­
ku życia. Obecnie jest dalej stu­
dentem konserwatorium moskiew­
skiego, w klasie prof. Jankielewi- 
cza. Bezwierchnyj przypomniał 
swój zeszłoroczny sukces czyli I 
Koncert Szymanowskiego, i teraz 
odegrany z poezją interpretacyj­
ną, klarownym dźwiękiem.

Program imprezy rozpoczęła 
„Uwertura koncertowa” Zenona 
Schuberta, poznańskiego kompo­
zytora o wszechstronnych zainte­
resowaniach muzycznych. Schu­
bert pracuje jako pedagog, orga­
nizator, publicysta, a przede wszy 
stkim działa twórczo. Mimo mło­
dego wieku ma w swym dorobku 
kwartety smyczkowe, kantatę, u- 
twory symfoniczne, organowe i in 
ne. Odtworzoną „Uwerturę” 
słyszeliśmy już podczas Wiosny 
Muzycznej, lecz dobrze się stało, 
że kompozycję powtórzono. Jest 
niedługa, zgrabna formalnie, 
współczesne środki umiejętnie łą­
cząc z tradycją.

Orkiestra symfoniczna znalazła 
odpowiedzialny popis w „I Kon­
cercie skrzypcowym”, K. Szyma­
nowskiego gdzie z blaskiem za­
grała swą trudną partię. Ale 
punktem kulminacyjnym wieczoru 
stała się realizacja V Symfonii 
Czajkowskiego, która pod batu­
tą Z. Szostaka wypadła tym ra­
zem porywająco. Przemówiła chy 
ba do wszystkich. Bo sławny ro­
syjski kompozytor pisał pzieła do 
skonałe, nie tylko pod wzg ędem 
kunsztu technicznego, ale i/ prze­
dziwnie trafiające do słuchacza. 
..Nie rozumowanie zdolne jest wy 
razić szczerą prawdę, lecz żywe 
i ciepłe uczucie, jakim darzę lu­
dzi" - tłumaczył w jednym z li­
stów. Szostak poprowadził dzieło 
z polotem i rozentuzjazmował 
aud)ftorium, które tłumnie przy 
było na omawianą imprezę, daną 
dla uczczenia 51 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Socjalistycznej.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

widziano na luty i marzec 
1969r. Będą w nich mogli 
wziąć udział — z wyjątkiem 
fotograficznego i na pamię­
tnik — studenci wszystkich 
wyższych uczelni kraju.

Jubileusz 50-lecja UAM sta 
nie się okazją do nawiązania 
bliższych kontaktów między 
studentami a zakładami pra­
cy. Przewidziano więc spotka 
nia, występy akademickich 
zespołów w klubach robotni- 
czych, wymianę programów 
klubowych. Pozwoli to zapew 
ne na dalsze zbliżenie środo­
wiska studenckiego do ogółu 
społeczeństwa Poznania.

W marcu lub kwietniu 1969 
r. zostanie wmurowany ka­
mień węgielny pod budowę 
osiedla studenckiego na Mar­
celinie. Przy wznoszeniu mia 
steczka pracować będą wszy­
scy studenci, czcząc w ten 
sposób 50-lecie UAM.

Oprócz tego zostaną zorga­
nizowane juvenalia, sesja 
naukowa „Działalność postę­
powych organizacji poznań­
skiego środowiska akademi­
ckiego 1919-1969”. Ogólnopol­
ski Festiwal Teatrów Studen 
ckich, Ogólnopolska Sesja 
Młodych Krytyków Teatral­
nych i Międzynarodowy Zjazd 
Kół Naukowych Filologów.

(ad)

rFókaz japońskich 
kompozycji 
kwiatowi cli

! Ambasada Japońska w War 
szawie i Centrala Spółdzielni 
(Ogrodniczych Okręg w Pozna- 
Iniu zorganizowały w ubiegły 
piątek i sobotę pokaz kompo­
zycji kwiatowych. W wypełnio 
nej do ostatniego miejsca sali 
Czerwonej Pałacu Działyń- 
Iskich trójka profesorów japoń 
iskiej szkoły układania kwia- 
jtów zademonstrowała sztukę 
jikebany.

Prof. prof. Shozo Oda, Osamu 
INishinoto i pani Hiroko Su- 

1’gaya reprezentują szkołę ike- 
bany w Tokio zwaną Okara. 
Sztuka układania kwiatów w 
Kraju Kwitnącej Wiśni ma tra 
dycje sięgające 500 lat. Trud­
nej sztuki ikebany uczą się Ja 
pończyczy w 3 szkołach. Cho­
dzi o ,to, by z kwiatów wydo­
być ich dodatkowe piękno 
przez dobór koloru czy ksztah 
tu łodygi. Podstawową zasadą 
układu jest utworzenie linii 
trójkąta przy czym główna ga 
łąź lub kwiat kompozycji po 
winny być dwa razy dłuższe 
od naczynia, drugi kwiat mu­
si mieć połowę długości pierw 
szego, a trzeci jedną trzecią 
długości. Należy jeszcze parnię 
tać, że kompozycje kwiatowe 
powinny być przystosowane 
do pór roku. Barwą i kształ­
tem powinny zaś wyrażać na­
strój — dramatyczny bądź we 
soły, a czasem przypominać 
wakacje. Ikebany, które wy­
czarowali japońscy goście by­
ły przepiękne. Zgromadzeni na 
pokazie pracownicy WSR, o- 
grodnicy i kwiaciarze nagra­
dzali je gorącymi brawami. 
Może w niektórych kwiaciar­
niach zadomowią się japoń­
skie ikebany? (g) _

SFORMUJEMY
„Szkodliwy wpływ dymu tyto­

niowego na organizm człowieka 
palącego i osób przebywających 
w pomieszczeniach zadymionych’ • 
— to tytuł prelekcji dzisiaj 0 
godz. 18 w sali WZGS, pl. Wol­
ności 18. Prelegentem będzie dr 
med. J. Granatowicz.

Byłych harcerży, Powstańców 
zaprasza Komenda Chorągwi 
Wlkp. na kolejne spotkanie dzi­
siaj, o godz. 17 do lokalu przy 
ul. Kościuszki 80a.

Członkowie sekcji Wąskiej Ta­
śmy przy PTF spotykają się dzi­
siaj, o godz. 19 przy ul. PadereW 
skiego 7.

Galeria „OD NOWA” ul. Wiel­
ka 1 zaprasza w dniu 12 bm. (wto 
rek) godz. 19.30 na dyskusję zwią 
zaną z eksponowaną aktualnie w 
Galerii wystawą. Wstęp wolny.

Źakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpią przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej — w dniu 12. li- 
68 r. w godz 8—14 dla ulic: Wę­
glowej, Ogródków Działkowych 
im. Skorupki, bloków na Osiedlu 
Dębiec (między ulicami: Czecho­
słowacką Kasztanową, Dzierżyn" 
skiegp i Łozową z wyjątkiem bio 
ków nr 1 i 2 oraz hotelu robotni 
czego); w dniu 14. 11. 68 r. *7 
godz. 8—14 dla ulicy Podola**' 
skiej.

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energi1 '^iektrycznej-

(M-880J)
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